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Sajgon nadal atakowany 
przez oddziały sil wyzwoleńczych 
Eksplozja 3 helikopterów USA — Komentarz „Nhan Dan**

Jak donosi z Sajgonu Agencja France Presse początek bie 
żącego . tygodnia charakteryzował się tam wzmożoną dzia­
łalnością partyzantów w rejonie stolicy południowego Wiet 
namu. Jednostki 9 amerykańskiej piechoty strzegące Saj­
gonu od strony południowej zostały w niedzielę zaatako- 

mechanicznej przez batalion partyzantów 
km na południowy zachód od stolicy.

wane z broni
w odległości 26
W poniedziałek 

zanckie ostrzelały
siły party- 
z moździe-

rzy cztery amerykańskie obiek 
ty wojskowe na północny 
wschód i na południowy za­
chód od Sajgonu. W wyniku 
ataku moździerzowego zginęło 
6 żołnierzy amerykańskich a 
38 zostało rannych.

Minister obrony marionetkowe­
go rządu sajgońskiego generał 
Nguyen Van Vy podał do wia­
domości, że pod koniec bież, ro­
ku siły zbrojne południowego 
Wietnamu wzrosną do 800 tysięcy
osób. Oznacza to wcielenie 
wojska 135 tys. mężczyzn w 
mach zarządzonej niedawno 
wszechnej mobilizacji.

Agencja Reutera donosi,

do 
ra- 
po-

ze

lei spotkaniu w Paryżu strona 
amerykańska próbowała szczegóło 
wo wyjaśnić pogląd USA na po­
rozumienia genewskie w sprawie 
Wietnamu z 1954 roku, jednakże 
w argumentach strony amerykan 
skiej nie było nic, co odpowia­
dałoby podstawowym zasadom te­
go porozumienia.

W toku rozmów paryskich — 
stwierdza dalej dziennik — Stany 
Zjednoczone nadal ignorują poli­
tyczną stronę porozumień genew 
skich z 1954 roku, a także* para­
grafy tego dokumentu dotyczące 
kwestii militarnych. Raz jeszcze

M. Spychalski gościem 
woj. łódzkiego

We wtorek przybył do Ło­
dzi członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczą­
cy Rady Państwa Marszałek 
Polski Marian Spychalski. W 
godzinach przedpołudniowych 
spotkał się on z egzekutywa­
mi: Komitetu Łódzkiego i Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
oraz przedstawicielami władz 
terenowych. Obecni byli przed 
stawiciele stronnictw politycz 
nych oraz komitetów FJN — 
łódzkiego i wojewódzkiego.

Marian Spychalski szczegół 
nie interesował się takimi pro 
blemami, jak udział przemys­
łu włókienniczego w produkcji 
bieżącej i w perspektywie naj 
bliższych lat, przyszłość prze­
mysłu łódzkiego jako całości,

Na zakończenie spotkania 
M. Spychalski odpowiadając 
na pytania scharakteryzował 
niektóre zagadnienia aktual­
nej sytuacji w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym.

24 bm. olcolo 2 tys. policjantów 
rozpoczęło przymusową ewaku­
ację Miasteczka Odrodzenia w 

Waszyngtonie.
Na zdjęciu: policjanci brutalnie 
usuwają uczestników Marszu 
Biedoty z terenów miasteczka.

CAF-AP-Telefoto

stwierdzamy dobitnie Pisze

S. Pritycki - zastępcą 
przewodniczącego

Rady Najwyższej ZSRR
Siergiej Pritycki wybrany został 

na zastępcę przewodniczącego Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR na 
wspólnym posiedzeniu obu izb ra­
dzieckiego parlamentu.

S. Pritycki urodził się w 1913 ro­
ku w rodzinie chłopa białoruskie­
go. Podczas wielkiej wojny naro­
dowej był on jednym z przywód 
ców Komsomolu Białorusi oraz 
brał aktywny udział w ruchu par 
tyzanckim. W latach późniejszych 
S. Pritycki był sekretarzem K-C 
KP Białorusi. W styczniu br. wy­
brany został na przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej Biało 
rusi. (PAP)

trzy helikoptery amerykań­
skie eksplodowały w powie­
trzu i runęły na ziemię w po­
bliżu Sajgonu. Rzecznik woj­
skowy USA oznajmił, że zgi­
nęło 31 żołnierzy, wśród nich 
12 Amerykanów i 19 Syjam- 
czyków.

Rzecznik wyjaśnił, że dwa 
śmigłowce „Huey” zderzyły 
się lecąc w misji bojowej i 
eksplodowały. Trzeci helikop­
ter również typu „Huey” stra­
cił kontrolę wskutek wybuchu. 
Zaplanowane operacje wstrzy 
mano.

Ta sama agencja podaje, że 
w ciągu 48 godzin Ameryka­
nie strapili 5 helikopterów.

W opublikowanym 25 bm. ko­
mentarzu dziennik „Nhan Dan” 
stwierdza, iż na dziewiątym z ko-

„Nhan Dan” — iż to Stany Zjed-^ 
noczone dopuszczają się agresji i 
powinny całkowicie zaprzestać 
działań agresywnych. (PAP)

Przewodniczący 
Zgromadzenia 
Narodowego 

Turcji w Polsce

Praca ideowo-wychowawcza 
podstawowym zadaniem FIN

Dalszemu wzmożeniu pracy ideowo-wychowawczej po­
święcone było wczorajsze, wspólne posiedzenie Wojewódz­
kiego i Poznańskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Po 
otwarciu obrad przez wiceprzewodniczącego PK FJN _  Z. 
Rudnickiego, zebrani minutą ciszy uczcili pamięć zmarłego 
w bieżącym roku zasłużonego działacza polityczno-społecz­
nego — Zdzisława Cegłowskiego.

Prezydent NRF podpisał 
ustawy wyjątkowe

Prezydent NRF Heinrich 
Luebke podpisał we wtorek 
ustawy o stanie wyjątkowym. 
Wejdą one w życie w momen­
cie ukazania się w monitorze 
rządowym.

Ustawy te zostały uchwalo­
ne przez Bundestag przed 
kilku dniami, mimo protestów 
postępowej części opinii pub­
licznej. (PAP)

Francja - przed drugą tura wyborów

Tendencje do utworzenia bloku 
„rozszerzonej większości"

Faktem charakteryzującym sytuacją przed drugą turą 
głosowania we Francji jest próba utworzenia przez gaul- 
listów szerokiego bloku antykomunistycznego.

Na zaproszenie Marszałka 
Sejmu PRL Czesława Wyce- 
cha we wtorek przybył do Pol 
ski z 7-dniową wizytą prze­
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego Turcji Ferruh Boz- 
beyli z małżonką.

Na lotnisku Okęcie gości wi 
tał marszałek Czesław Wy- 
cech oraz — w imieniu MSZ 
dyrektor departamentu Adam 
Wilman.

Obecny był ambasador Tur­
cji w Polsce Hikmet Bensan z 
małżonką oraz pracownicy am 
basady.

W czasie pobytu w naszym
kraju Ferruh Bozbeyli
zwiedzi Warszawę, Trójmia­
sto, Kraków i Zakopane.

PAP

Taki jest sens oświadcze­
nia złożonego przez premiera 
Georgesa Pompidou, szefa po 
litycznego ustępującej . więk­
szości, przed kamerami radia 
„Europa I”. Pompidou zwrócił 
się z taką ofertą do obu fla­
nek zabezpieczających pozy­
cję gaullistowską, przede 
wszystkim do republikanów 
niezależnych, jak również do 
centrum, którego kandyda­
tom zaproponował poparcie w 
drugiej turze wyborów i to 
"ie tylko w okręgach, w któ­
rych będą oni ubiegali się o 
toandat przeciwko kandyda­
tom komunistycznym.

Ta tendencja do utworze­
nia bloku „rozszerzonej więk­
szości” od skrajnej prawicy 
aż po centrum włącznie jest 
charakterystyczna dla chwili

Spowiedź kontynuowania 
dotychczasowej

polityki NRF

obecnej. Oznaczałoby to dal­
szy rozwój polaryzacji we 
Francji — z jednej strony 
znajdowałaby się cała prawi­
ca skupiona wokół większości 
gaullistowskiej, z drugiej — 
lewica, w której najsilniejszą 
partią pozostaje Francuska 
Partia Komunistyczna.

Pozycja centrum jest do­
syć trudna, ponieważ dla o- 
degrania samodzielnej roli w

Dokończenie na str. 2

Nowe prowokacje Bonn 
w Berlinie zachodnim

Przemawiając we wtorek na - 
frakcji parlamentarnej CDU/ 
kanclerz zachodnioniemiecki 

'esinger i przewodniczący tej 
fikcji, Barzel, zapowiedzieli kon- 
ynuowanie następującej polityki 

w dziedzinie wewnętrznej i 
2a«ranicznej.

fo-

^acnianie paktu NATO, konty 
aowanle odwetowej „polityki 
schodniej”, maskowanej frazesa- 

, 1 o „odprężeniu”, dalsze prowo- 
acje w Berlinie zachodnim i ma- 
'*r°wanie przeciwko podpisaniu 

kładu o nierozpowszechnianiu 
Bor*1* nuklearnej, zaś w zakresie 

’lyki wewnętrznej zabezpiecze- 
’e Polityki ustaw wyjątkowych 

^Powieanimi posunięciami finan- 
- ynł> oraz forsowanie zmiany or
^acji wyborczej. (PAP)

Solidarność z walką 
narodu koreańskiego
W dniach 25 czerwca — 27 

lipca cały postępowy świat ob 
chodzi miesiąc wspólnej walki 
o wycofanie wojsk amerykań­
skich z Korei Południowej.

Z tej okazji Polski Komitet 
Solidarności z narodami Azji 
i Afryki wyrażając opinię spo 
łeczeństwa polskiego, przesyła 
narodowi koreańskiemu wyra 
zy pełnej solidarności z jego 
słuszną walką o pokojowe 
zjednoczenie kraju i zdecydo­
wanie potępia okupację Korei 
Południowej oraz agresywne 
akty dokonywane przez impe­
rialistów amerykańskich wo­
bec KRL-D. (PAP)

Strajk 
kolejarzy brytyjskich

Należy spodziewać sie dalszego 
noforszenia komunikacji kolejo- 

w W. Brytanii, ponieważ do 
-traiku kolejarzy postanowili nrzy Sć ste wę Wtorek maszyniści 
i l?b pomocnicy. Związek ten 
zrzesza 35.000 osób.

Władze bońskie mimo pro­
testu ze strony rządu NRD za 
mierzają kontynuować akcję 
zwoływania prowokacyjnych 
posiedzeń różnych organizacji 
w Berlinie zachodnim. Jak po 
dała zachodnioniemiecka a- 
gencja DPA, rada starszych 
bońskiego Bundestagu posta­
nowiła zwołać w Berlinie za­
chodnim posiedzenia komisji 
zachodnioniemieckiego parla­
mentu w dniach od 22 do 28 
września oraz w drugiej turze 
od 27 października do 2 listo­
pada.

Ponadto kierownictwo par­
tii chrześcijańsko-demokraty- 
cznej powzięło decyzję zwoła­
nia swego kolejnego zjazdu w 
Berlinie zachodnim w listopa­
dzie br. (PAP)

W programowym referacie 
przewodniczący WK FJN — 
E. Rejek omówił osiągnięcia 
Frontu w kształtowaniu pa­
triotycznych, obywatelskich 
postaw. Działalność w tym za 
kresie wymaga jednak dalszej 
intensyfikacji i wszechstron­
nego rozwoju. Taki wniosek 
wyciągnąć należy z wydarzeń 
marcowych, które odsłoniły 
szereg słabości naszego syste­
mu wychowawczego. W tej. sy 
tuacji szczególnie potrzebny 
jest jak najpełniejszy udział 
wszystkich ogniw FJN w 
kształtowaniu odpowiednich 
warunków sprzyjających wła­
ściwemu wychowaniu młodzie 
ży. W jej patriotycznej eduka­
cji dużą rolę odegrać winny 
obchody takich rocznic jak 
500-lećie urodzin Mikołaja Ko 
pernika, 50-lecie odzyskania 
przez Polskę niepodległości i 
25-lecie Ludowego Wojska 
Polskiego.

W dyskusji, której uczestni­
cy m. in. dzielili się doświad­
czeniami na temat form pracy 
ideowo-wychowawczej, pierw 
szy zabrał głos sekretarz 
WkZZ — E. Kowalski, stwier 
dzając, że aktywizacja społe­
czeństwa znajduje dobitny wy 
raz w realizacji czynu przed- 
zjazdowego. Ogólna wartość 
czynów podjętych dla uczcze­
nia V Zjazdu partii wynosi w 
Wielkopolsce ponad 1,6 miliar

Zamieszki w dzielnicy 
murzyńskiej

1 Waszyngtonu
Burmistrz Waszyngtonu ogłosił 

stan nadzwyczajny i wprowadził 
godzinę policyjną od godziny 21 w 
poniedziałek do 5.30 we wtorek ra 
no. Występując przed kamerami 
telewizyjnymi burmistrz tłuma- 
cżył te posunięcia zamieszkami w 
dzielnicy murzyńskiej.

Napięta sytuacja powstała w sto 
licy USA po najściu policji na o- 
bóz biedoty i aresztowaniu kilku­
set uczestników marszu na Wa­
szyngton, w tym przywódcy tego 
ruchu pastora R. Abernathy’ego.

Władze skierowały do dzielnicy 
murzyńskiej znaczne siły policyj­
ne, które z pomocą gazów łzawią­
cych usiłowały rozpędzić 1,5-ty- 
sięczny tłum zebrany przed kwa­
terą waszyngtońskiego oddziału or 
ganizacji „Konferencja chrześci­
jańskiego przywództwa na połud­
niu”. (PAP)

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR
IV sesja Rady Najwyższej 

ZSRR, która rozpoczęła deba­
tę we wtorek 24 bm. w krem- 
lowskim Pałacu Zjazdów, roz­
patrzy, jak przewiduje przy­
jęty porządek dzienny, sprawy 
opieki lekarskiej dla ludności 
i środki dalszej poprawy pra­
cy służby zdrowia, projekt 
prawa rodzinnego, a także 
aktualną sytuację międzyna­
rodową i politykę zagranicz­
ną ZSRR.

W związku z dwiema pierw 
szymi sprawami, stojącymi 
na porządku dziennym posie­
dzenia radzieckiego parlamen 
tu, należy podkreślić, że były 
one w ciągu ostatnich tygod­
ni rozpatrywane przez stałe 
komisje obu izb Rady Naj-
wyższej Rady Związku i
Rady Narodowości. Projekt za 
sad prawnych o małżeństwie

rodzinie opublikowany

da zł.
Na 

przyjęli 
dalszej

zakończenie zebrani 
uchwałę w sprawie 
intensyfikacji pracy

29 bm - IX Plenum 
Rady Naczelnej ZSP
29 bm. odbędzie się w Gdań 

sku IX plenarne posiedzenie 
Rady Naczelnej Zrzeszenia 
Studentów Polskich.

Porządek obrad plenum 
przewiduje podjęcie uchwały 
o zwołaniu VII Kongresu 
Zrzeszenia oraz przyjęcie tez 
do dyskusji przedkongreso­
wej. (PAP)

swego czasu w prasie — był 
szeroko dyskutowany we 
wszystkich środowiskach spo­
łecznych oraz na łamach dzień 
ników i czasopism. (PAP|

polityczno-wychowawczej. Ma 
ją jej służyć wszystkie podej­
mowane przez FJN prace, a 
przede wszystkim czyny spo­
łeczne, zbiórki na SFBSil. spo 
tkania posłów i radnych z wy 
borcami, obchody rocznic, 
działalność ośrodków wiedzy 
obywatelskiej oraz tworzenie 
społecznego frontu wychowy­
wania dzieci i młodzieży, (y)
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Uniwersytet Śląski w Katowicach 
powołany do życia

Na wtorkowej sesji WRN w Katowicach poinformowano 
radnych o powołaniu do życia Uniwersytetu Śląskiego w Ka­
towicach. Członek Rady Państwa, przewodniczący prezy­
dium WRN w Katowicach — Jerzy Ziętek stwierdził, że z 
dniem 8 czerwca br., na podstawie specjalnego rozporzą­
dzenia Rady Ministrów, powołany został w woj. katowi* 
ckim, z siedzibą w Katowicach Uniwersytet Śląski.
Mówca podkreślił, że powo­

łanie pierwszej w dziejach te­
go regionu uczelni o takim 
charakterze jest wydarzeniem 
o znaczeniu historycznym. 
Jest to symbol wielokierunko­
wych przeobrażeń woj. kato­
wickiego.

J. Ziętek przypomniał, że 
w okresie międzywojennym, w 
1930 r. w woj. śląskim jeden 
student przypadał na 2600

mieszkańców, a w pozostałych 
regionach kraju na 750 miesz- 

Dokończenie na str. 2

G. Bali ambasadorem 
USA przy ONZ

Były podsekretarz stanu George 
Bali złożył w obecności prezydenta 
Johnsona przysięgę jako nowy 
ambasador Stanów Zjednoczonych 
przy ONZ. (PAP)

Rząd włoski 
zaprzysiężony

W dniu 25 bm. nowy rząd włoski 
sformowany poprzedniego dnia 
przez chrześcijańskiego demokra­
tę, 60-letniego senatora Giovanni 
Leone, został zaprzysiężony przez 
prezydenta republiki Giuseppe 
Saragata.

Rusk w Bonn
Amerykański sekretarz stanu 

Dean Rusk przybędzie w środę na 
cztery godziny do Bonn, gdzie 
przeprowadzi rozmowy z rządem 
federalnym. Uzgodniono to na kon 
ferencji w Reykjaviku.

Nowy dowódca w NATO
Generał amerykański Ben Harrell 

mianowany został dowódcą sił lą­
dowych NATO w Europie połu­
dniowo-wschodniej.

Obejmie on to stanowisko od 1 
lipca br. po generale W. Dicku, 
którv wycofał się z czynnej służ­
by wojskowej.

Spłonął frachtowiec
W poniedziałek śniona! na Pacy­

fiku w odległości 630 mil na płd. 
wschód od Honolulu frachtowiec 
..North America” zarejestrowany 
rod bandera liberyjską.

Dwóch marynarzv zginęło a 22 
zostało uratowanych.

Minister Riad 
przybył do Szwecji

Jak już informowaliśmy, 24 bm. 
przybył do Sztokholmu z 3-dnio- 
wą wizytą oficjalną minister spraw 
zagranicznych ZRA, Mahmoud 
Riad. Minister Riad oświadczył 
przedstawicielom prasy, że zamie­
rza poinformować rządy krajów 
skandynawskich o poglądzie ZRA 
na sprawę konfliktu bliskowschod 
niego. Ze Szwecji udaje się min. 
Riad do Norwegii, Danii i Finlan­
dii, by 4 lipca przybyć do Mos­
kwy, gdzie spotka się z prezyden­
tem Naserem.

W krótkim wywiadzie prasowym 
na lotnisku min. Riad stwierdził, 
że ocenia pesymistycznie szanse 
mediacyjne ambasadora Jarringa, 
bowiem mediator ONŻ musi się o- 
pierać w swej akcji na uchwała' 
Rady Bezpieczeństwa NZ, noto­
rycznie. jak wiadomo lekceważo­
nych przez Izrael. (PAP)

C. Kowal radcą 
ambasady w Moskwie
Ambasador PRL w Związ­

ku Radzieckim Jan Ptasiński 
wydał w poniedziałek przyję­
cie w związku z wyjazdem 
dotychczasowego radcy kultu­
ralnego ambasady — Andrze­
ja Walatka i objęciem tej 
funkcji przez nowego radcę — 
Czesława Kowala. (PAP)

26 
że i 
czu

bm. będzie zachmurzenie du- 
miejscami opady słabego desz 
i mżawki, tylko w dzlelnl-

cach wschodnich zachmurzenie po 
czątkowo umiarkowane. Tempera­
tura maksymalna od 17 st. do 22 
st. Wiatry umiarkowane, zachod­
nie i południowo-zachodnie.



Zjazd delegatów spółdzielni 
oszczędnościowo pożyczkowych
|Ocena dorobku - kierunki działalności |

Pod hasłem „SOP w służbie rolnictwa” rozpoczął się 25 
bm. w Warszawie IV krajowy zjazd delegatów spółdzielni 
oszczędnościowo - pożyczkowych. Trzymilionową rzeszę rol­
ników — członków SOP reprezentuje na zjeździe ponad 300 
delegatów. W czasie dwudniowych obrad ocenią oni dotych­
czasowy dorobek „banków chłopskich”, ustalą dalsze kierun­
ki działania spółdzielczości oszczędnościowo - pożyczkowej 
oraz wybiorą nowe władze organizacji spółdzielczej.

W hucie im. Lenina

Walcownia - slabing 
przekazana 

do eksploatacji
Zgodnie z zobowiązaniami 

podjętymi dla uczczenia V 
Zjazdu partii 25 bm. przeka­
zana została do eksploatacji 
wstępnej walcownia—slabing 
w Kombinacie im. Lenina. 
Walcownia pozwoli zlikwido­
wać deficyt mocy przetwór­
czych w hutnictwie krajo­
wym. Produkowane przez 
„slabing” półwyroby będą 
przetwarzane na blachy cien­
kie i grube, rury stalowe, pro­
file drobne itp. Dzięki wal­
cowni slabing—będzie można 
znacznie przyspieszać procesy 
technologiczne przeróbki stali.

Nowohucki slabing, dla któ­
rego wszystkie urządzenia do­
starczył Związek Radziecki, 
jest jednym z największych i 
najnowocześniejszych zespo­
łów przeróbczych w Europie.

PAP

Jutro obraduje 
VI Plenum CRZZ

27 czerwca br. obrado­
wać będzie w Warszawie VI 
Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Porządek dzienny VI Ple­
num przewiduje referat pre­
zydium CRZZ na temat za­
dań związków zawodowych w 
dalszym rozwijaniu spółdziel­
czego budownictwa mieszka­
niowego i w polepszaniu wa­
runków mieszkaniowych ludzi 
pracy i ich rodzin. Drugi 
punkt obrad przewiduje in­
formację ministra gospodarki 
komunalnej o stanie gospo­
darki zasobami mieszkanio­
wymi. (PAP)

1,5 min dzieci 
wyjedzie na kolonie

Na kolonie i obozy wyje­
chało z Warszawy dotychczas 
16 specjalnych pociągów kolo­
nijnych, a w najbliższych 
dniach wyjedzie jeszcze 17.

W lipcu w ok. 5 tys. placó­
wek kolonijnych i obozów wy 
poczywać będzie ok. 800 tys. 
dzieci i młodzieży. W drugim 
turnusie — ok. 700 tys.

PAP

Dzień solidarności 
z narodem RPA

26 czerwca obchodzony jest 
jako Międzynarodowy Dzień 
Solidarności z walczącym o 
wolność narodem Republiki 
Południowej Afryki. W związ 
ku z tym Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Afrykańskiej wy 
dało oświadczenie, w którym 
wyraża pełne poparcie i so­
lidarność z walką narodu Po­
łudniowej Aftyki. (PAP)

Burger zwolniony 
za kaucja w NRF

Z największym oburzeniem 
włoska opinia publiczna przy­
jęła wiadomość o zwolnieniu 
24 bm. za kaucja z więzienia 
w Monachium Norberta Burge 
ta, skazanego zaocznie przez 
sąd włoski na karę 30 lat wlę 
zienia za kilkadziesiąt krwa­
wych zamachów terrorystycz­
nych dokonanych w Górnej 
Adydze, na pograniczu wło- 
sko-austriackim. (PAP)
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Ozhlejszy «envls Informacyjny 
©pracował: Jerzy Walasek.

Na obrady przybyli sekreta- 
rze: KC PZPR — Józef Tejch- 
ma, NK ZSL — Zdzisław To- 
mal, prezes Naczelnej Rady 
Spółdzielczej Tadeusz Janczyk, 
prezes Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych — Franci­
szek Gesing. Udział w zjeździe 
biorą również przedstawiciele 
zainteresowanych resortów, in 
stytucji oraz organizacji spo­
łecznych i gospodarczych dzia­
łających na wsi.

Wyniki działalności SOP w 
okresie sprawozdawczym tzn. 
w latach 1964—67 omówił pre 
zes Centralnego Związku SOP 
— Tadeusz Ilczuk.

Spółdzielczość pozyskała so­
bie w latach 1964—67 dalszych 
700 tys. członków; obecnie na 
100 indywidualnie gospodaru­
jących rolników — ok. 70 na­
leży do SOP. Wzrosła aktyw­
ność spółdzielczego samorządu, 
zwiększyło się znaczenie i ro­
la SOP w życiu gospodarczym 
i społecznym wsi. (PAP)

A. Rapacki członkiem 
honorowym akademii 

meksykańskiej
Przebywający z wizytą w 

Polsce b. prezydent Meksyku 
dr. Miguel Aleman honorowy 
prezes meksykańskiej akade­
mii prawa międzynarodowego 
wręczył 25 bm. ministrowi A- 
damowi Rapackiemu, przyzna 
ny mu w sierpniu 1966 r., dy­
plom członka honorowego tej 
akademii wraz z orderem „Pra 
wa i Pokoju”.

Wręczenie odbyło się w sie­
dzibie Instytutu Nauk Praw­
nych PAN. Gości meksykań­
skich powitał prof. Marian Ry 
bicki p. o. dyrektora Instytu­
tu.

Okęcie otrzyma 
nowoczesny port
Na ostatniej konferencji partyj­

nej w Polskich Liniach Lotni­
czych wśród wielu problemów, 
którymi żyje 2,5-tysięczna załoga, 
omawiano przygotowania do eks­
ploatacji nowego, międzynarodo­
wego portu lotniczego w Warsza­
wie. Trzy nowoczesne jego pawi­
lony, wyrosły na południowo- 
wschodnim skraju lotniska Okę­
cie.

W tym roku „LOT” planuje 
przewiezienie ok. 750 tys. osób. 
Codziennie przyjmuje się na Okę­
ciu i odprawia w dalsza drogę 
90 maszyn.

Dwa pawilony jut zakończono: 
dworzec towarowy oraz budynek 
administracyjno-techniczny. Do 
końca roku powinien być przeka­
zany pawilon dworca pasażerskie­
go. Zagospodarowanie i wyposaże­
nie trwać będzie do marca 1969 
t.j wówczas nowy port przyjmie 
pierwszych cudzoziemców. (PAP)

Spadek wartości 
funta szterlinga

We wtorek funt szterling osią­
gnął najniższą wartość od czasów 
listopadowej dewaluacji — 2 dola 
ry 38,3 centa. Oficjalny kurs fun­
ta równy jest 2 dolarom 40 cen­
tom, zaś najniższą dopuszczalna 
wartość ustalono na 2 dolary 38 
centów.

Zbliżenie kursu funta do kata­
strofalnego poziomu spowodowa­
ło, że we wtorek bank Anglii dla 
ratowania sytuacji zmuszony był 
rzucić na rynek część rezerw zło­
ta. Wartość tej sumy nie została 
ujawniona.

O groźbie walutowego kryzysu, 
który obejmuje Anglię, świadczy 
fakt, że w ubiegłym miesiącu war 
tość rezerw w zlocie i walutach 
zmniejszyła się o 11 min. funtów 
szterlingów i wynosi obecnie 1.144 
min. funtów.

Jednocześnie kraj ma ogromne 
długi za granica. (PAP)

Nowi członkowie stowarzyszeni EWG
W Brukseli zakończyły się roko­

wania pomiędzy EWG a Kenią, 
Tanzanią i Ugandą o stowarzysze­
nie tych trzech krajów Afryki 
wschodniej ze Wspólnym Ryn­
kiem, na wzór 18 krajów Afryki 
związanych z EWG konwencją z 
Jaunde oraz Nigerii. Układ zosta­
nie oficjalnie podpisany 26 lipca.

Trzy kraje korzystać będą ze 
zwolnienia swego eksportu do 
EWG z opłat celnych, z wyjątkiem 
artykułów rolnych produkowa­
nych na terenie EWG lub konku-

E. Szyr przyjął 
wiceministra NRD
Przebywający w Polsce na 

zaproszenie KNiT wicemini­
ster nauki i techniki NRD H. 
Fritzche przyjęty został 25 bm. 
przez wiceprezesa Rady Mini­
strów Eugeniusza Szyta. W 
czasie rozmów omówiono za­
gadnienia związane z bezpo­
średnią współpracą naukową 
KNiT i M.F.W.T. H. Fritzche 
poinformował E. Szyra o osiąg 
nięciach oraz nowej organiza­
cji ministerstwa nauki i tech­
niki NRD.

W tym samym dniu, w go­
dzinach popołudniowych wi­
ceminister H. Fritzche przyję­
ty został przez I zastępcę prze 
wodniczącego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej z Zagra­
nicą przy Radzie Ministrów K. 
Olszewskiego. (PAP)

Strajki we Włoszech
W wyniku ostrych starć mię 

dzy policją a strajkującymi 
pracownikami stoczni i prze­
mysłu metalurgicznego, któ­
rych poparli studenci w pią­
tek i sobotę, w Trieście 3 po­
tężne związki zawodowe pro­
klamowały we wtorek strajk 
powszechny. Zamknięte są biu 
ra, sklepy i nawet kioski z ga 
zetami, nieczynna jest komuni 
kacja miejska. Strajkujący pro 
testują ponadto przeciwko nie­
udolności rządu, który nie po­
trafi polepszyć sytuacji w prze 
myślę stoczniowym, który jest 
główną podstawą gospodarki 
Triestu.

W poniedziałek strajk po­
wszechny ogarnął również Pi­
zę. (PAP)

Zakończenie sesji ministerialnej NATO
Demonstracje protestacyjne młodzieży

We wtorek 25 bm. zakończyła się dwudniowa sesja 
NATO obradująca w gmachu Uniwersytetu w Reykjavi- 
ku (Islandia). Sesji towarzyszyły demonstracje antynatow- 
skie. Do Islandii przybyło m. in. wielu działaczy młodzieżo­
wych z Grecji i Norwegii, aby wziąć udział w demonstra­
cjach protestacyjnych.

Na zakończenie dwudniowych 
obrad wiosennej sesji rady NATO 
opublikowano w Reykjaviku ko­
munikat końcowy oraz oddzielną 
deklarację. W deklaracji tej ucze­
stnicy sesji wypowiadają się za 
zainicjowaniem procesu zmierzają 
cego do „w’zajemnej i zrównoważo 
nej” redukcji sił zbrojnych NATO 
i Układu Warszawskiego w Euro­
pie.

Ministrowie — jak zaznacza de­
klaracja — postanowili poczynić 
wszelkie konieczne przygotowa­
nia do dyskusji na ten temat ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami Europy wschodniej. Uwa­
żają oni, że nierozstrzygnięte pro 
bierny dzielące kontynent europej 
ski trzeba uregulować przy użyciu 
pokojowych środków.

W pierwszym dniu obrad 
demonstranci zebrali się przed 
gmachem uniwersytetu z pla 
katami głoszącymi „NATO to 
narzędzie amerykańskiego im 
perializmu!”, „Amerykanie 
precz z Wietnamu!”.

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu oprócz Ruska, Stewar 
ta i Brandta przemawiali tak 
że przedstawiciele Danii, Ka­
nady, Belgii, Portugalii, Frań 
cji i Turcji.

Poruszano takie sprawy jak 
kwestia stosunków Wschód- 
Zachód, przyszłość NATO po 
roku 1969, kiedy wygasa obec 
ny układ, sprawa bezpieczeń­
stwa europejskiego, sytuacja 
na Bliskim Wschodzie i w 
Wietnamie oraz inne proble­
my.

Przedstawiciel Danii doma­
gał się, aby NATO bardziej 
brała pod uwagę nastroje opi 
nii publicznej w poszczegól­
nych krajach. Delegat Kana­
dy wyraził zgodę na projekt 
deklaracji dotyczącej zmniej­
szenia napięcia w stosunkach 
między Wschodem a Zacho­
dem. Przedstawiciel Belgii o- 
powiedział się za zwołaniem 
konferencji w sprawie bezpie 
czeństwa europejskiego, w 
której jego zdaniem powinny

rencyjnych. Ponadto zwolnienie z 
cła trzech artykułów — kawy, goź 
dzików korzennych i konserw ana 
nasowych — dotyczyć będzie tyl­
ko określonych kontyngentów. W 
zamian za to 3 kraje afrykańskie 
obniżą o 3—5 proc, swe cła na 59 
artykułów inwertowanych z EWG 
(ok. 15 proc, importu ze Wspólne­
go Rynku). W przeciwieństwie do 
konwencji z Jaunde natomiast, po 
dobnie jak w przypadku Ni<rer’ 
układ nie przewiduje żadnej po­
mocy finansowej EWG. (AR-WEZ)

Uniwersytet Śląski 
powołany do życia

Dokończenie ze str. 1
kańców. Polityka kulturalna 
władz ówczesnego państwa 
polskiego wobec Śląska miała 
bowiem swe społeczno-poli­
tyczne podłoże. Państwo to nie 
było zainteresowane w two­
rzeniu dogodnych warunków 
zdobycia wykształcenia przez 
dzieci robotników i chłopów.

Dopiero w okresie władzy 
ludowej zaistniały warunki 
dla powstania wyższych uczel­
ni w naszym regionie — kon­
tynuował mówca. Powstała 
Politechnika Śląska, Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna, Śląska 
Akademia Medyczna, Wyższa 
Szkoła Inżynieryjna w Często 
chowie i inne. Utworzona w 
Katowicach filia Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, obok Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej- sta 
ła się placówką kształcenia hu 
manistycznego młodzieży Ślą­
ska i Zagłębia. Łącznie już 
z istniejącymi uczelniami, a 
także z powstałymi ostatnio 
ośrodkami uczelnianymi typu 
inżynieryjnego w Rybniku, 
Katowicach i Dąbrowie Gór­
niczej, fakt powołania Uniwer 
sytetu Śląskiego stanowi szczy 
towy etap rozwoju nauki i 
kultury Ziemi Śląskiej i Za­
głębi owskiej.

W imieniu WRN w Katowi­
cach J. Ziętek złożył serdecz­
ne podziękowanie kierowni­
ctwu partii i rządu za akt 
prawny, jakim jest powołanie 
Uniwersytetu Śląskiego.

PAP

wziąć także udział Stany Zjed 
noczone i Kanada.

Kilka krajów m. in. Nor­
wegia i Islandia za pośrednie 
twem swoich reprezentantów 
wyraziły gotowość pozostania 
w NATO po roku 1969.

Przedstawiciel Portugalii 
zaatakował Układ o Nieroz­
przestrzenianiu Broni Nukle­
arnej.

Delegat Francji poruszył 
sprawę nowych zarządzeń 
NRD, kwestie związane z sy­
tuacją na Bliskim Wschodzie 
i w Wietnamie. (PAP)

Polonia przeciwko żądaniom 
ograniczenia handlu USA z Polską
Prasa polonijna przeciwsta­

wia się różnym głosom, żąda­
jącym ograniczenia handlu 
USA z Polską.

Ukazująca się w Detroit ga 
zeta „Głos Ludowy” informu-

KokgiuinjiHW

import towarów 
rynkowych

Problemy współpracy resortów 
handlu wewnętrznego i zagranicz 
nego, mające na celu wzbogacenie 
zaopatrzenia rynku w artykuły 
importowane, były we wtorek te­
matem obrad kolegium MHW.

Wiele uwagi poświęcono zagad 
nieniom dotyczącym jakości to­
warów sprowadzanych zza gra­
nicy — formom zgłaszania rekla­
macji, ustalania cen oraz spra­
wom lepszego oznaczania (metko­
wania) zagranicznych artykułów. 
Uznano, że istnieją szersze możli­
wości tzw. uszlachetniania w kra 
ju niektórych importowanych 
produktów spożywczych (palenie 
kawy, paczkowanie itp.).

Jeśli chodzi o sprawy związane 
z zawieraniem porozumień towa­
rowych z zagranicznymi kontra­
hentami to resort handlu we­
wnętrznego pragnie zwiększyć 
udział swych przedstawicieli w 
negocjacjach dotyczących impor­
tu towarów rvnkowvch.

Omawiano też możliwości dal­
szego rozwoju wymiany towarów 
rynkowych z krajami socjalistycz. 
nymi. która zapewnia zwiększenie 
wyboru wielu artykułów. W br. 
wartość tego typu transakcji jest 
o 6 proc, wyższa niż w ub. r. i 
wynosi 283 min zł dew. po obu 
stronach. (PAP)

Francja - przed drugą turą wyborów
Dokończenie ze str. 1

Zgromadzeniu musi ona zdo­
być co najmniej 30 miejsc, co 
pozwala na utworzenie włas­
nej frakcji parlamentarnej.

Projekt rezolucji 
w sprawie 

kolonii portugalskich 
Przedstawiciele 12 państw 

afro-azjatyckich i Jugosławii 
przedłożyli komitetowi dekolo 
nizacyjnemu ONZ projekt re­
zolucji w sprawie kolonii por­
tugalskich.

W projekcie potwierdza się 
nieodłączne prawo narodów 
Angoli, Mozambiku i Gwinei 
portugalskiej do wolności i 
niepodległości oraz potępia się 
stanowczo wojnę kolonialną 
prowadzoną przez Portugalię 
przeciwko narodom afrykań­
skim mimo wielu postanowień 
Zgromadzenia Ogólnego NZ i 
Rady Bezpieczeństwa. Rezolu 
cja wzywa wszystkie państwa 
a przede wszystkim sojuszni­
ków Portugalii w NATO, aby 
niezwłocznie przerwały pomoc 
wojskową i wszelką inną dla 
reżimu Salazara. Ponadto pro 
jekt rezolucji poleca Radzie 
Bezpieczeństwa rozpatrzyć w 
jak najkrótszym terminie spra 
wę kolonii portugalskich.

PAP

Konferencja fizyków 
z 15 krajów

W Instytucie Fizyki Doświad 
czalnej Uniwersytetu Warszaw 
skiego rozpoczęła się we wto­
rek międzynarodowa konferen 
cja fizyków, w której bierze 
udział 90 uczonych z 15 kra­
jów: CSRS, Francji, Holandii, 
Japonii, Kanady, NRD, NRF, 
Rumunii, Szwajcarii, USA, Wę 
gier, W. Brytanii, Włoch, ZSRR 
oraz 50 naukowców polskich. 
4-dniowe obrady poświęcone 
są specjalistycznym proble­
mom związanym z nową me­
todą spektroskopii, zwaną pom 
powaniem optycznym, która 
pozwala na badanie struktury 
atomu za pośrednictwem bar­
dzo subtelnego promieniowa­
nia.

Na konferencję przybył wy­
bitny uczony francuski, twór­
ca metody pompowania optycz 
nego — prof. Alfred Kastler, 
który za to osiągnięcie otrzy­
mał w 1966 r. nagrodę Nobla. 
Prof. Kastler, który jest człon­
kiem zagranicznym PAN, wy­
głosił na konferencji wykład i- 

nauguracyjny. (PAP)

jąc, że syjonistyczna organiza­
cja B’Nai B’Rith uchwaliła re 
zolucję, wzywającą prezyden­
ta USA do cofnięcia Polsce 
klauzuli najwyższego uprzywi 
lejowania w handlu z Amery­
ką, pisze m. in.:

Wywieranie na Polskę na­
cisku gospodarczego, aby zmu 
sić ją, by dostosowała się do 
polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych budzi sprzeciw 
każdego demokratycznie my­
ślącego Amerykanina. Jest to 
taktyka prawa pięści, przeciw 
ko której buntuje się cały 
świat.

Gazeta odpowiada również 
na zarzut antysemityzmu po­
stawiony rządowi i narodowi 
polskiemu we wspomnianej 
rezolucji. Rząd polski — 
stwierdza „Głos Ludowy” — 
nie wznieca antysemityzmu. 
Prawa takiego nie ma nato­
miast w USA i w większości 
państw zachodnich, gdzie po- 

, zwala się na istnienie i dzia­
łalność organizacji antysemic­
kich. (PAP)

Starcia w Montrealu
Blisko 100 osób odwieziono w 

Montrealu ubiegłej nocy do szpt 
tala po gwałtownym starciu mię­
dzy separatystami z Quebeck do 
magającymi się większej autono­
mii tej prowincji, a policją w cza 
sie pochodu przedwyborczego

Wyniki niedzielnego głosowa­
nia nie dają jednak dobrych 
prognoz, gdyż kandydaci cen 
trum znajdują się tylko w 17 
okręgach w korzystnej Sytu 
acji. Muszą więc szukać po­
mocy, albo na prawicy alhn 
lewicy. Wybór w takim czy 
innym przypadku jest wybo­
rem politycznym. Na razie 
przywódca grupy centrowej 
„postęp i demokracja”, jac_ 
ques Duhamel, w swej odpo­
wiedzi na ofertę premiera 
Pompidou oświadczył, że naj­
ważniejsze znaczenie ma ra­
czej nowa polityka, niż to z 
kim się idzie”, ale jednocześ­
nie wyłączył on możliwość za 
warcia jakichkolwiek soju­
szów z komunistami.

Wśród opozycji lewicowej 
najbardziej zdecydowane sta­
nowisko zajmuje partia komu 
nistyczna, która ustami Wal- 
deck Rocheta zaapelowała do 
pracujących o skupienie wszy 
stkich sił demokratycznych 
dla powstrzymania parcia pra 
wicy. Stanowisko Federacji 
Lewicy jest mniej wyraźne. 
Jak oświadczył Claude Fuzier 
po posiedzeniu Biura Politycz 
nego FGDS, Federacja prze­
de wszystkim poprze w dru­
giej turze reprezentanta lewi­
cy, ale jeśli ten nie będzie 
miał szans, poprze przeciw­
ko gaulliście kandydata repu 
blikańskiego (centrum) dają­
cego gwarancję wrogości wo­
bec gaullizmu.

Wobec strat jakich FGDS 
doznała w pierwszej turze wy 
borów, wzrosły spekulacje na 
temat możliwości zwrócenia 
się Federacji bardziej w stro 
nę Centrum, niż dopuszcza to 
jej oficjalna wersja o zrzeka­
niu się głosów przed drugą 
turą. (PAP)

Laureaci konkursu 
im. I. Nocznickiego 
We wtorek wręczono nagrody 

im. Tomasza Nocznickiego dzień 
nikarzom prasy ludowej za dzia­
łalność publicystyczną w r. 1967.

Pierwszą nagrodę otrzymał doc. 
dr Bolesław Strużek — współpra 
cownik „Wsi Współczesnej”. Trzy 
równorzędne nagrody II przyzna­
no: Mieczysławowi Owczarczyko- 
wi (,,Dz.iennik Ludowy”), Marii 
Łopatkowej (korespondentka „Ty­
godnika Kulturalnego”), Adamowi 
Sarowi („Zielony Sztandar”). Na­
grody trzecie otrzymali: Bogdan 
Hamera („Tygodnik Kulturalny”), 
Franciszek Kirło-Nowaczyk (współ 
pracownik „Tygodnika Kultural; 
nego”), Edward Nastalek („Wieś 
ci” — Kraków), Władysława Pie" 
truczuk-Kurkiewiczowa („Zielony 
Sztandar”) oraz Tadeusz Żochow- 
skl („Zielony Sztandar”).

Ponadto przyznano 4 nagrody 
specjalne i 8 wyróżnień. (PAP)

Zmiana na stanowisku 
sekretarza KPCz 

w Ostrawie
24 bm. na plenarnym posie­

dzeniu Komitetu Okręgowego 
KPCz w Ostrawie ustąpił z 
funkcji pierwszego sekretarza 
Oldrzich Volenik, który jest 
członkiem sekretariatu KC 
KPCz. Na posiedzeniu obecny 
był sekretarz KC KPCz Jozef 
Y Si rt

W toku obrad poddano kry­
tyce niezadowalającą działał' 
ność prezydium i aparatu Ko­
mitetu Okręgowego KPCz W 
Ostrawie.

Tymczasowe obowiązki pie 
wszego sekretarza poWierzon^ 
dotychczasowemu sekretarzo­
wi Leopoldowi Kovalczikovb 
zaś w początkach lipca 
dzie się posiedzenie, na któ­
rym plenum ma wybrać no 
prezydium. (PAP)

Delegacja wojskowa 
ZSRR w Jugosławii 
w poniedziałek przybyła z 

oficjalną wizytą przyjaźni o 
Jugosławii delegacja radzi 
kich sił powietrznych na cze 
z wiceministrem obrony głów 
nym marszałkiem lotnictwa 
Wierszyninem. (PAP) _

Ostatnia szansa
W LOTERII ZMW
Każdy los za 10 zł 

bierze udział 
w losowaniu

4 SAMOCHODÓW 
Sprzedaż w kioskach 
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Kąpać czy nie
Prawie wszystko, co się o- 

braca wyposażone jest 
w łożyska toczne, kie­

dyś kulkowymi zwane. Dzięki 
nim sprawnie działają pralki, 
szybko pracują maszyny, bez­
szelestnie poruszają się wen­
tylatory. Przy tym precyzja 
tych niepozornych elementów 
poszła już tak daleko, że do­
kładność ich wykonania do­
chodzi do tysięcznych mikro­
na.

Nic więc dziwnego, że jed­
nym z podstawowych proble­
mów, przed którym stanęła 
Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych, była... kąpiel. Ką­
piel gotowych już do wysyłki 
łożysk. Śmieszne? Tylko po­
zornie, bo chodziło o łaźnię 
szczególnego rodzaju, złożoną 
ze specjalnej szwajcarskiej 
maszyny, płynu TRI i ultra­
dźwięków. Dopiero przy ta­
kiej kombinacji można było 
zapewnić wyrobom PFŁT ab­
solutną czystość. Wszak na­
wet ziarnko najmniejsze pia­
sku potrafi zniszczyć nowocze 
sne łożysko nie gorzej niż kor 
nik wielkie drzewo.

Zegarek - kieratem
W porównaniu do łożyska, 

budzik jest wykonany z pre­
cyzją kieratu. Pragnąc przeto 
dźwignąć swoje wyroby na 
wysoki światowy standard, 
Poznańska Fabryka Łożysk 
musiała przystąpić do kom­
pleksowego rozstrzygnięcia 
wielu kwestii warunkujących 
jakość wyrobów. A że to pro­
blem nie lada, dajmy jeszcze 
jeden przykład.

Oto pewien rodzaj maszyn 
dla obróbki wykończeniowej 
działa tak precyzyjnie, że na 
ich pracę ma wpływ nawet za 
stygły w nocnej przerwie olej. 
Aby więc uniknąć niedokład­
ności, trzeba (powinno się) ma 
szynę puścić na godzinę przed 
rozpoczęciem pracy, by doszło 
do wyrównanego smarowania 
i nagrzania poszczególnych 
zespołów urządzenia.

Jeszcze dwa lata temu w 
Fabryce takie niuanse nikomu 
ani przez myśl nie przeszły. 
Przeciwnie, szczupłość wydzia 
łu remontowego, szereg niepra 
widłowości organizacyjnych 
powodowały, że park maszy­
nowy dekapitalizował się w 
dość szybkim tempie, utrud­
niając zachowanie wymaganej 
tolerancji wymiarów. Jeśli do 
tego dodać nadmierną płyn­
ność załogi i brak niektórych 
maszyn wykończeniowych — 
jasne będzie, dlaczego wokół 
PFŁT krążyły nie najlepsze 
opinie. Cierpiał na tym i eks­
port, w którym reklamacje 
dochodziły do 1 proc., a nie- 
rytmiczność dostaw odstręcza 
U co lepszych odbiorców.

TELEWIZJA

Dorocznym zwyczajem zorganizowała 
TV konkurs dla sprawozdawców na 
najlepszy reportaż o jakimś wyszuka­

nym przez nich eksponacie na MTP. 
Wśród ubiegających się o zwycięstwo 
dziennikarzy zdecydowanie najlepszy o- 
kazal się Michał Nowakowski z poz­
nańskiego Ośrodka TV. Sukces i sa­
tysfakcja naszego kolegi byłyby jeszcze 
pełniejsze, gdyby osiągnięte zostały w nie­
co silniejszej konkurencji, ale o to można 
by mieć pretensje nie do laureata lecz 
do jego rywali i do twórców programu: 
znanego nam z jak najlepszej strony („Pod 
znakiem jakości"!) W. Łozińskiego oraz A. 
Bronikowskiego. Mogli oni bowiem suro­
wiej selekcjonować uczestników konkursu. 
Słabsza też była wstępna część programu, 
nadawana ze studia. W przyszłości warto 
ny może cały konkurs rozgrywać w dwu 
Konkurencjach. Każdy uczestnik musiałby 
zaprezentować jeden eksponat krajowy 

jeden zagraniczny. Podkreślałoby to 
JP^dzynarodowy charakter Targów i 
dawało rękojmię pełniejszej oceny „za­
rodników" j wyeliminowania jakiejkolwiek 
Przypadkowości. Program w sumie jest in- 
eresujący, ba - jest z reguły najlepszą po- 

o każdych MTP. I dlatego trzeba tę 
^odycję nje tyii^ kontynuować ale i roz-

Dlatego między Innymi tak wielkim po* 
rodzeniem cieszy się telewizyjny turniej 
^'ost „Zawsze w niedzielę” rozegrany o- 

. tnio między Płockiem i Włocławkiem. Ale 
P'erwszq zaletą turnieju jest jego widowis- 

owość,. drugą zaś fakt, że wywołuje lawinę 
omyslów i inicjatyw obu rywalizujących z 
° Ć miast, które robią wszystko by przed 

merami wypaść jak najlepiej. Zdając so- 
e sprawę z tego jak trudno jest taki tur-

O tym wszystkim można dzi 
siaj mówić w czasie prze­
szłym. Pretensje odbiorców, 
nawet tych najbardziej wy­
magających, dotyczą tylko 3 
promil wyrobów (jest to wska 
źnik reklamacji nie do unik­
nięcia), a już ponad 20 procent 
produkowanych tu rodzajów 
łożysk osiągnęło najwyższy, 
światowy poziom.

Jakość w kontroli
Poznańskiej Fabryce Ło­

żysk do matury jeszcze dale­
ko. Dziewięć zaledwie lat li­
czy zakład, a fachowcy zagra­
niczni powiadają, że dla tej 
dziedziny produkcji, by dojść 
do perfekcji potrzeba 20—30 
lat. Byłaby to niechybnie ra­
cja, boć załoga tu składa się 
w większości z ludzi mają-

WIELKO 
PO LIKU

cych od 17 do 25 lat — gdyby 
nie ambicja fabrycznych pa­
triotów. którzy nie ogranicza­
ją się do marzeń o świetności.

Po usunięciu zasadniczych 
niedomagań zabrano się do 
doskonalenia kontroli techni­
cznej. Ostatnio — po VII Ple­
num KC — wprowadzono sta­
tystyczną metodę kontrolowa­
nia wyrobów, polegającą, z 
grubsza biorąc, na wielokrot­
nym sprawdzaniu produkcji 
na poszczególnych stanowi­
skach roboczych przez samych 
robotników, później kontrole­
rów produkcji itd. Pozwala to 
na maksymalne eliminowanie 
niedopracowanych elementów 
łożysk, jeszcze przed ich mon­
tażem.

Wprowadza się masowo tzw. 
kalibrowanie, to jest nadawa­
nie w miarę idealnego koła 
odkuwkom pierścieni, co daje 
lepszy produkt i oszczędności 
na skrawaniu.

Dlaczego nie robiono tego 
wcześniej?

— Brak było odpowiednich 
urządzeń — mówi dyrektor 
naczelny Henryk Boratyński 
— i nieraz wypróbowanych 
kwalifikacji. Nasza kuźnia 
istnieje dopiero od 7 lat. Przed 
tym dostawaliśmy odkuwki z 
Kraśnika. A to jest dziedzina, 
w której nie wystarcza sama 
wiedza. Potrzebne jest ogrom­
ne doświadczenie, którego 
przyspieszyć się nie da.

Obok doświadczenia niezbę­
dne są przyrządy. Dziesiątki 
skomplikowanych przyrządów 
pomiarowo-kontrolnych opar­
tych na technice elektronowej. 
Oto wałeczki włożone między 
dwa pierścienie (jest to rzecz 
jasna elementarny wykład 
konstrukcji łożyska) powinny 
być w miarę jednakowe. Tego 
jednak nie da się zrobić, bo­
wiem każdy z wałeczków wy­
kazuje inną tolerancję wymia 
rów (w granicach tysięcznych 
części mikrona — oczywiście).

Rywale
niej miast przygotować, ile trzeba włożyć 
weń wysiłku zanim się wszystko zapnie na 
ostatni guzik, ile wreszcie trzeba wykazać 
przytomności umysłu i refleksu, żeby turniej 
prowadzić, nie sposób nie zauważyć, że 
równocześnie sprawozdawcy muszą wyka­
zać maksimum opanowania i taktu.

Wrocławski ośrodek TV przedstawił nam 
kolejny program poświęcony problemom 
niemieckim pt. „Nieprzezwyciężona prze­
szłość". Pozycja ta w interesujący i przeko­
nywający sposób poruszała sprawy związa­
ne z zaprzestaniem ścigania w NRF dawno 
już zdemaskowanych oczywistych hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych, spośród któ­
rych wielu zajmuje w dzisiejszej Bundesre- 
publik wysokie stanowiska państwowe lub 
co najmniej cieszy się nietykalnością. 
Twórcy programu dowiedli, dlaczego polska 
opinia domaga się konsekwencji za popeł­
nione przez hitlerowców zbrodnie, dlaczego 
stoimy na stanowisku, że ludobójstwo nie 
może pozostać bezkarne. Jako jeden z 
głównych argumentów do zilustrowania tej 
tezy posłużyły sylwetki kilku hitlerowców, 
którzy - jak na przykład Oberlander - za­
słynęli ze swej zbrodniczej działalności w 
okupowanej Polsce. Uważam, że programy 
demaskujące wszelkiego typu zbrodnie hitle 
rowskie są potrzebne. Zarówno dlatógo, 
żeby przypominać starszym jak i dla 
tego, żeby ukazać młodym prawdziwe 
oblicze hitleryzmu. Przedawnienie dla mor 
derców setek, tysięcy, milionów ludzi było­
by kpiną z prawa, z poczucia sprawiedli­
wości, byłoby zbezczeszczeniem pamięci nie 
zliczonych ofiar. Hitlerowcy dokonali prze­
cież zbrodni, jakiej nie zna historia ludz­
kości.

Bardzo na czasie był temat ostatniego wy 
dania magazynu „Nie tylko dla pań” o

kąpać?
Trzeba więc dokonać selekcji, 
by dobierać wałeczki wymia­
rami zbliżone, a tego oko ludzj 
kie nie dostrzeże. Tu potrzeb­
ne oko elektronowe. O takie 
w PFŁT już się postarano.

Ilość też s?ę liczy
Przy dobrej jakości, ilość 

też się liczy. Dobre produkty 
warto wytwarzać ponad plan, 
więc choć nie przyjdzie to ła­
two, PFŁT zamierza dać 50 
tys. łożysk więcej niż to zało­
żono w Narodowym Planie 
Gospodarczym. Czy to dużo 
czy mało? Wystarczy dla oko­
ło 1000 obrabiarek lub 800 sa­
mochodów. A więc chyba nie 
mało, zwłaszcza że dzięki te­
mu będzie można zwiększyć 
dostawy eksportowe wartości 
około pół miliona złotych de­
wizowych.

— To będzie, obok popra­
wionej jakości, nasz wkład 
dla handlu zagranicznego w 
Konkursie WIELKOPOLSKA 
DLA EKSPORTU. Choć ceni­
my sobie waszą akcję, jednak 
w poprzednim konkursie nie 
mieliśmy szans — mówi dy­
rektor ekonomiczny — Jan 
Błażejewski. Czy teraz zdobę- 
dziemy nagrodę, to oczywiście 
rzecz oceny Jury. t

Nie naszą też sprawą wyro­
kować, bo do zakończenia 
konkursowego współzawodnic 
twa daleko. Jednakże zasługi 
PFŁT dla eksportu podkreślić 
nam wolno. Tym one cenniej­
sze, że zdobywane są komplek 
sowo, konsekwentnie i z per­
spektywą na przyszłość.

Perspektywy te buduje ro­
snący standard techniczny i 
jakościowy, dobra opłacalność 
dewizowa i coraz sprawniej­
sza ekspedycja. Skończyły się 
czasy kapryśnej rytmiczności | 
dostaw, co wyraźnie chwalą I 
sobie odbiorcy niezwykle czuli 
na terminy.

Oto i rezultaty ambicji, pra­
cowitości i wytrwałości ludzi, 
załogi PFŁT. Dobrych, kierów 
niczych zabiegów — Mariana 
Koniecznego — kierownika 
najważniejszego Wydziału Ob 
róbki Szlifierskiej Pierścieni, 
który potrafił przekonać 
swoich podwładnych, że moż­
na robić dobrze i zgodnie z 
planem; sumiennej roboty — 
Stanisława Sroczyńskiego i 
Wacława Nawrockiego — na­
stawiaczy tegoż Wydziału; pil 
nych starań Józefa Kwiat­
kowskiego — kierownika Dzia 
łu Zbytu i Edmunda Barzew- 
skiego — pełnomocnika do 
spraw eksportu w dziale Sze­
fa Produkcji i wielu innych, 
setek tu nie wymienionych 
członków załogi, którym spra­
wy eksportu leżą na sercu.

ZBIGNIEW MIKA

Do Jerozolimy, po przepro 
wadzeniu rozmów w Am 
manie, przybył na cztero 

dniowe rozmowy podsekretarz 
stanu USA dla spraw blisko­
wschodnich, Roger Davis. Te­
matem ich będą jak sądzą ob­
serwatorzy możliwości izrael- 
sko-jordańskiego porozumie­
nia pokojowego.

Tyle umieszczona gdzieś na 
marginesie wielkiej polityki, 
lakoniczna i pozornie mało in­
teresująca informacja. Wystar 
czy jednak powiązać ze sobą 
pewne wydarzenia sprzed pa­
ru dni, aby ta krótka wzmian­
ka wzbogaciła je o charaktery 
styczne, a mało uchwytne do­
tąd szczegóły.

Wizyta R. Davisa w Izraelu 
ma bowiem bezpośredni i ści­
sły związek z ogłoszonym w 
ubiegłym tygodniu tzw. pla­
nem Allona. Plan ten nazwany 
przez swych twórców „pokojo 
wym”, został już prawdopodob 
nie przedstawiony królowi Jor 
danii Husejnowi — chociaż 
brak jest jakiegokolwiek ofi­
cjalnego potwierdzenia żarów 
no ze strony izraelskiej jak i 
jordańskiej.

Propozycja izraelska sprowa 
dza się do oddania Jordanii te 
rytóriów okupowanych (Cisjor 
dania) oraz utworzenia dwóch 
„pasów bezpieczeństwa”, z któ 
rych jeden przebiegałby od pół 
nocy wzdłuż rzeki Jordan koń 
cząc się na wysokości Jerycha, 
drugi zaś wyznaczony wzdłuż 
Morza Martwego (od strony po 
łudniowej) kończyłby się tak­
że w okolicach Jerycha. Kory­
tarz utworzony pomiędzy mia ( 
stem Jerycho i mostem Allen- 
by miałby zapewniać Jorda­
nii dostęp do Samarii i Judei. 
Arabska część Jerozolimy za­
anektowana w wyniku czerw­
cowej agresji pozostałaby we­
dług planu Allona nadal (i o- 
statecznie) przy Izraelu.

Nikogo z trzeźwo oceniają­
cych obecną sytuację na Blis­
kim Wschodzie nie wprowadzi 
w błąd ten nowy manewr dy­
plomacji izraelskiej. Cóż bo­
wiem, jeśli nie dalszy krok do 
całkowitej aneksji, oznacza ów 
korytarz bezpieczeństwa, dzię­
ki któremu Izrael uzyskuje sze 
roką enklawę na terytorium 
Jordanii i kapitalne warunki 
do kontrolowania całego państ 
wa haszemickiego?

*
Już w miesiąc po rozpoczę­

ciu agresji premier izraelski, 
Eszkol, przygotował sobie kon 
cepcję dwustronnych rozmów 
z przedstawicielami zaintereso 
wanych krajów arabskich. 
Przechwalał się, że ma już dru 
giego i trzeciego partnera do 
tych rozmów; jako „pierwsze­
go” upatrzył króla Jordanii — 
Husejna. Pyszałkowate zapew 
nienia premiera Eszkola o go­
towości do separatystycznych 
konferencji dwóch niezidenty­
fikowanych osobistości arab-

sprzęcie wakacyjno-turystycznym, o kon­
serwach turystycznych itp. Niestety, chcia­
no powiedzieć za dużo. Dlatego mówiono 
bardzo powierzchownie, i stylem przypomi­
nającym język złych prospektów reklamo­
wych. Zamiast rzeczowej, solidnej i budzą­
cej zaufanie informacji na temat kajaka 
składanego, różnych namiotów, kuchenek 
itp. usłyszeliśmy więc parę ogólników, któ­
re dobrze zorientowanych mogły tylko iry­
tować, zaś nie zorientowanym niczego nie 
wyjaśniały.

O ile ciekawsza i pożyteczniejsza była 
gawęda M. Sumińskiego na temat Puszczy 
Białowieskiej i w ogóle obserwacji przy­
rodniczych! Niby dwa nieporównywalne te­
maty, a jednak oba w podobnym stopniu 
powinny dostarczyć rzeczowych informacji 
potencjalnym i rzeczywistym turystom. 
Pierwszy program zupełnie nie wywiązał 
się z tego zadania. Gawęda M. Sumińskie­
go natomiast budziła wyobraźnię, odkrywa­
ła piękno lasów i łąk, uczyła podziwiać 
piękno przyrody, uczyła podziwiać ją i ko­
chać. Lubię te gawędy pana w kraciastej 
koszuli z dużym wąsem, pana, w którym na 
odległość wyczuć można zapaleńca.

Zapaleńcom piosenki zafundowała „Gieł 
da piosenki" najlepsze utwory z poprzed­
nich giełd. Jeżeli komuś się to nie podoba­
ło, niech pretensje kieruje nie do Lecha 
Terpiłowskiego, który prowadzi „Giełdę" 
lecz do twórców i wykonawców piosenek, 
którzy jakoś nie mogą wyjść ponad poziom 
przeciętności. Żeby choć mieli taki poziom, 
jaki zaprezentowano nam z festiwalu „Zło­
ty klucz” w Karlovych Varach. Tam przy­
najmniej było wiadomo, że czechosłowacki 
piosenkarz Kareł Gott zwyciężył w sposób 
nie podlegający dyskusji.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Izrael, USA 
i „zwyczajna granica“
skich nie potwierdziły się. 
Król jordański, na którego tak 
liczono w Tel Awiwie i Wa­
szyngtonie, zachował dość na­
rodowej godności i rozsądku, 
aby nie zasiąść do tych per­
traktacji.

W udzielonym parę dni te­
mu wywiadzie dla mediolań­
skiego tygodnika EUROPEO 
Husejn wyjaśnił swój pogląd 
na temat przyczyn militarnej 
klęski Arabów, stwierdzając 
że jakkolwiek nigdy nie nego­
wał prawa Izraela do samo­
dzielnego bytu państwowego, 
to obecny układ sił na Blis­
kim Wschodzie i wyraźnie im­
perialistyczna polityka rządo­
wych kół Izraela stawiają 
trudny i delikatny problem — 
do czego zmierza żądanie uz­
nania Izraela w chwili obec­
nej? Państwo to drogą podbo­
jów powiększało swe teryto­
rium. Czyżby więc szło o ak­
ceptację Izraela w granicach 
wyznaczonych po 1967 roku? 
„Mam nadzieję, powiedział 
Husejn, że rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa może przy­
nieść rozwiązanie zadawalają­
ce wszystkie strony”.

Tymczasem rząd izraelski 
ostentacyjnie przeprowadza 
koncentrację 70 tys. żołnierzy 
na zachodnim brzegu Jordanu 
w rejonie działania wojsk jor- 
dańskich.

IflśstorFa polskiego ciągnika

T ak głosi plotka, do naro- 
dżin popularnego ciągnika 

„Ursus” przyczynić się miały... 
posagi kilku zamożnych panien 
i... Henryk Sienkiewicz. Od za 
możnych panienek wzięto pie­
niądze na założenie spółki, od 
autora „Quo Vadis” nazwę 
ciągnika.

My. nie dając wiary plotce, 
gwoli kronikarskiej ścisłości 
odnotowaliśmy, że w roku 
1893 trzej warszawscy inży­
nierowie założyli Towarzy­
stwo Udziałowe produkujące 
armatury. W kilka lat później, 
w roku 1902, fabryka należą­
ca do Towarzystwa zmieniła 
produkowany asortyment, prze 
chodząc na wyrób małych 
przemysłowych silników spali 
nowanych.

Po pierwszej wojnie świato­
wej Towarzystwo Udziałowe 
przekształcono na spółkę ak­
cyjną, a nazwę zmieniono na 
Zakłady Mechaniczne „Ursus”. 
Wtedy to właśnie w 1922 ro­
ku zbudowano w zakładach 
pierwszy w historii polskiego 
przemysłu ciągnik o napędzie 
spalinowym przeznaczony dla 
rolnictwa.

Zrządzeniem losu jeden z ta 
kich ciągników przetrwał lata 
zawieruchy wojennej i po ostat 
niej poczciwej służbie u chłopa 
na Mazowszu znalazł odpoczy 
nek w fabrycznym muzeum.

A swoją drogą złote ręce 
mieli ówcześni fachowcy, jeśli 
staruszek traktor do ostatnich 
dni swego żywota chodził jak 
przysłowiowy szwajcarski ze­
garek, nie psując się i nie na­
walaj ąc...

Losy ludzi i maszyn
Różnymi drogami potoczyły 

się losy zakładu w międzywo­
jennym dwudziestoleciu. W 
1930 roku prywatni właścicie­
le „Ursusa” zbankrutowali i 
fabrykę przejęły Państwowe 
Zakłady Inżynierii.

— Do wojny zakłady nasze 
wyprodukowały ponad 1000 
motocykli marki „Sokół”, po­
nad 800 samochodów ciężaro­
wych „Ursus”, oraz kilkaset 
czołgów i ciągników wojsko­
wych. nie licząc oczywiście 
ciągników rolniczych — wspo 
mina dziś jeden z najstarszych 
pracowników zakładu — Sta­
nisław Koźbiak.

Potem nastąpił hitlerowski 
najazd, okupacja. W Ursusie 
powstaje konspiracyjna komór 
ka PPR. Zaczyna się walka na 
śmierć i życie z faszystowskim 
okupantem.

— Pomimo nadzwyczajnych 
wysiłków Niemcom nie uda­

Pojawienie się właśnie w ta 
kim momencie wysłannika a- 
merykańskiego ma niewątpli­
wie określoną wymowę poli­
tyczną. Nie są tajemnicą po­
wiązania łączące Biały Dom i 
Tel Awiw. Wiąże się z tym i 
projekt paktu o wzajemnym 
bezpieczeństwie między USA i 
Izraelem, przedstawiony nie­
dawno przez jednego z wy­
bitnych członków Komisji 
Spraw Zagranicznych Izby Re 
prezentantów — D. B. Fascel- 
lę; według tego projektu na­
leży doprowadzić do „między­
narodowej gwarancji granic 
państwowych” na Bliskim 
Wschodzie w celu osiągnięcia 
tam stabilizacji i trwałego po­
koju. O jakich granicach myś­
li kongresman Fascelli* nie 
trudno zgadnąć, tym bardziej 
że ten ładnie brzmiący doku­
ment pomija milczeniem pod­
stawowy warunek wszelkich 
rozstrzygnięć pokojowych — 
wycofanie wojsk izraelskich z 
okupowanych ziem arabskich.

Prasa izraelska usiłuje tu­
szować aż nadto wyraźny cha­
rakter wizyty amerykańskie­
go gościa w swoim kraju, okre 
śłając ją jako wizytę „zwy­
czajną”. A więc spotkanie 
przyjaciół i „zwyczajna” roz­
mowa o „zwyczajnej” korekcie 
granic.

MAŁGORZATA 
WASILEWSKA

ło się utrzymać na właściwym 
poziomie produkcji — wspo­
mina Antoni Surmiga, jeden 
ze współorganizatorów orga­
nizacji „Sierp i Młot”, a póź­
niej sekretarz Komitetu Zakła 
dowego PPR w „Ursusie”. Na 
porządku dziennym były ak­
ty sabotażu, psuły się i nisz­
czyły narzędzia oraz maszyny.

Wysoką cenę zapłacili za 
swój patriotyzm robotnicy. Po 
nad 100 osób straciło życie w 
wyniku represji okupanta. 
Nadszedł wreszcie oczekiwany 
dzień wolności. Zaczęto od roz 
minowania zakładu, od odgru 
zowania i oczyszczania tere­
nu. Na stare stanowiska po­
wracały wywiezione przez 
Niemców maszyny. Ludzie 
przychodzili do pracy przyno­
sząc własne narzędzia, pierw­
sze rysunki kreślono kredą lub 
zwęglonym patykiem na oca­
lałych ścianach.

— Budowaliśmy nasz war­
sztat pracy, nasz dom — wspo 
mina Władysław Lacek — kto 
by wtedy się dopominał o za- 
płatę...

W majowym pochodzie 1947 
roku na ulicach zrujnowanej 
stolicy defilował pierwszy zbu 
dowany po wojnie ciągnik — 
oparty na modelu ciągnika 
„Lanz-Buldog”.

Pod rękę z nowoczesnością
Mijały lata. W 1963 roku z 

taśmy zszedł 100.000 ciągnik. 
Obecnie na naszych polach pra 
cuje ponad 200 tys. ciągników 
ze znakiem fabrycznym „Ur­
susa”. Każda nowa seria ma­
szyn ma lepszą, nowocześniej­
szą i bardziej wydajną kon­
strukcję.

W ostatnim okresie Zakła­
dy Mechaniczne „Ursus” prze 
żywają wielki renesans.- Na 
nowy program rozwoju prze­
mysłu ciągnikowego przezna­
czono ponad 8 miliardów zło­
tych, z czego „Ursus” otrzymał 
ponad 3,5 miliarda.

Ze środków tych rozbudo­
wano i zmodernizowano bazę 
techniczno-produkcyjną zakła 
dów i przedsiębiorstw z nim 
kooperujących. A warto tu do 
dać, że z „Ursusem” współpra 
cuje ponad 100 krajowych 
przedsiębiorstw ze wszystkich 
nieomal województw kraju.

W obecnym planie pięciolet 
nim przewiduje się produkcję 
62 tys. ciągników — C-328 i

Dokończenie na str. 4
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Ośrodki wiedzy oŁywafelskiey Randka z na iw rajUCZĄ I WYCHOWUJĄ
Sala Szkoły Podstawowej 

w Rąbczynie powoli 
wypełnia się mieszkań­

cami wsi. Większość zebra­
nych to mężczyźni w średnim 
wieku. Wielu z nich należy do 
stałych bywalców Ośrodka 
Wiedzy Obywatelskiej.

Chwile wyczekiwania na 
ostatnich spóźnialskich zgro­
madzeni skracają sobie sąsiedz 
kimi pogwarkami. Cichną one
kiedy zabiera głos Jan 
ka — kierownik szkoły 
razem Ośrodka Wiedzy 
watelskiej.

Klos- 
i za- 
Oby-

— Zebraliśmy się dzisiaj 
wi — by porozmawiać o 
rżeniach marcowych. Wprawdzie

— mó 
wyda-

nasz plan zajęć przewidywał inną 
tematykę, ale uzgodniliśmy prze­
cież wspólnie na początku roku 
szkoleniowego, że nie będziemy 
kurczowo trzymać się planu jeśli 
wyłonią się sprawy ważne, intere 
sujące ogół słuchaczy...

Kierownik przystępuje do 
tematu. Mówi z pamięci. Do 
notatek sięga tylko wówczas 
jeśli chce poprzeć swoje wy­
wody cytatem. Kończy zapro­
szeniem do dyskusji. Jak zwy 
kle sporo czasu upływa zanim 
zgłosi się pierwszy odważny. 
Wreszcie jest! Lody zostają 
przełamane. Teraz nie trzeba 
już oczekiwać następnych 
mówców. Jedni, tych jest naj 
więcej, proszą o dodatkowe 
wyjaśnienia, inni dzielą się z 
zebranymi swoimi refleksjami.

Padają słowa: „popieramy 
politykę partii i jej przywód­
cy — Władysława Gomułki”. 
Taki właśnie jest sens wszyst 
kich wypowiedzi.

Z ławki pod piecem wstaje 
nagle wysoki mężczyzna.

— Pozwólcie coś zaproponować. 
Przedtem przypomnę jednak, że 
zajęcia w ośrodkach wiedzy oby
watelskiej już nieraz
się podejmowaniem

kończyły
zobowiązań

produkcyjnych lub czynów spo­
łecznych. Dzięki temu Lechlin do 
czekał się wodociągów. Łekno — 
wiejskiego ośrodka zdrowia, a Bu
dziszewice zagospodarowania
około 20 hektarów gruntów z Pań 
stwowego Funduszu Ziemi. My­
ślę, że dobrze by było, aby dzi­
siaj mieszkańcy Rąbczyna poszli 
tą samą drogą. Bo wiadomo, że 
czyny bardziej się liczą niż słowa.

Po półgodzinnej debacie lis 
ta zobowiązań jest gotowa. 
Obejmuje m. in. zalesienie 
nieużytków rolnych, budowę 
boiska i prace drogowe...

Powyższa rekonstrukcja je­
dnego z zebrań w rąbczyń- 
skim Ośrodku Wiedzy Oby­
watelskiej (OWO) pozwala z 
grubsza zorientować sie jak 
działają tego typu placówki w 
powiecie wągrowieckim. Jest 
ich tam — rzecz bez prece­
densu — około 80, tzn. więcej

niż w niejednym wojewódz­
twie. Również pracują lepiej 
niż gdzie indziej. Zaletą nr 1 
jest — mówiąc z emfazą — 
trzymanie ręki na pulsie wy­
darzeń w kraju i za granicą. 
Mówiło się w roku bieżącym 
na zajęciach w OWO o wyda­
rzeniach marcowych, agresji 
amerykańskiej w Wietnamie, 
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie, zachodnioniemieckim re 
wizjonizmie i neofaszyzmie. 
Były odczyty dotyczące róż­
nych aktualnych problemów 
ustrojowo-prawnych, świato­
poglądowych, społecznych i 
ekonomicznych. Niektóre te­
maty zaproponował wszyst­
kim OWO — Powiatowy Ko­
mitet FJN, inne — zgłosili sa­
mi mieszkańcy.

Dokładna analiza tematyki 
odczytów (często kończących 
się dyskusją) czy też innego 
rodzaju zajęć nasuwa pewne 
wątpliwości. Fakt, że niemal 
każdy OWO wiele uwagi po­
święca problematyce rolniczej 
jest całkowicie zrozumiały. 
Niesłuszne wyda je się jednak 
organizowanie odczytów doty 
czących np. stosowania nawo­
zów czy też urządzania po­
mieszczeń dla bydła i trzody 
chlewnej. Są to przecież te­
maty wchodzące w zakres 
szkolenia rolniczego. Należało 
by więc przestrzegać podziału 
ról, w którego ramach OWO 
powinien uwzględniać proble­
matykę rolnictwa, ale w po­
staci zasadniczych tematów 
ogólnych, a nie wąsko specja 
listycznych.

Przy analizie planów zajęć 
poszczególnych ośrodków ude 
rza również spora liczba ze­
brań organizowanych w celu 
omówienia np. realizacji czy­
nów społecznych i programu 
wyborczego. Czasami debatu­
je się też nad środkami, które 
spowodowałyby podniesienie 
wydajności hodowli. Nasuwa 
się przeto konkluzja, że OWO 
niejednokrotnie pełni funkcję 
właściwą dla instytucji zebra­
nia wiejskiego. I to zjawi­
sko, podobnie zresztą jak czę 
ściowe dublowanie szkolenia 
rolniczego, utrudnia ośrodkom 
wywiązywanie się z ich zasad 
niczego zadania — z pracy ide 
owo-wychowawczej. Słusznie 
więc wytyczne Ogólnopolskie­
go Komitetu FJN już w 1964 
roku położyły nacisk na to, by 
w programach OWO znalazły

się „elementy wiedzy kształ­
tujące poczucie odpowiedzial­
ności każdego obywatela za 
rozwój swego środowiska
i ludowej ojczyzny, 
biające patriotyzm w 
ciu o postępowe i 
lucyjne tradycje 
go narodu i osiągnięcia

pogłę- 
opar- 
rewo- 
nasze- 
budow

nictwa socjalistycznego, wyra 
biające postawę obywatelską 
oraz aktywność w zwalczaniu 
tego, co nieprawidłowe w na 
szym życiu i stosunkach mię 
dzyludzkich”.

Jak przekazywać te treści? 
Z pewnością nie można re­
zygnować z najczęściej obec­
nie stosowanych metod (od­
czyt, a następnie odpowiedzi 
prelegenta na pytania zebra­
nych, lub też dyskusja).

Częściej niż dotychczas 
leżałoby jednak sięgać 
bardziej atrakcyjne formy

na­
po 

za-
jęć. Spotkania z ciekawymi 
ludźmi, dyskusje nad filma­
mi, książkami czy też kontro 
wersyjnymi artykułami publi
cystycznymi to właśnie

„Polityka czterech mocarstw 
wobec Niemiec"

W serii zeszytów niemcoznaw­
czych Instytutu Zachodnie­
go ukazała się praca Jerze­

go Krasuskiego pt. „Polityka czte 
rech mocarstw wobec Niemiec 
1945—1949”.

Autor, wybitny znawca przed­
miotu, omówił okres do 1949 roku, 
tj. do czasu powstania podziału 
Niemiec na dwa państwa: Niemiec 
ką Republikę Federalną i Niemiec 
ką Republikę Demokratyczną. 
Cztery lata, które upłynęły od ka 
pitulacji hitlerowskich Niemiec, 
wypełnione były walką między 
mocarstwami okupacyjnymi o ob­
licze ustrojowe nowego państwa 
niemieckiego. Gdy Związek Ra­
dziecki domagał się realizacji u- 
chwał o demilitaryzacji i demokra 
tyzacji zjednoczonych Niemiec, 
Stany Zjednoczone i Anglia zaję­
ły wobec koncepcji radzieckiej 
stanowisko nieprzejednane i spo­
wodowały rozbicie Niemiec i utwo 
rżenie z okupowanej Bizonii z do 
datkiem strefy francuskiej — Nie 
mieckiej Republiki Federalnej.

Wobec faktu utworzenia separa­
tystycznego państwa zachodnio- 
niemieckiego, proklamowana zo­
stała 7 października 1949 roku Nie

miecka Republika Demokratycz­
na. Od tego czasu najbardziej ak­
tualnym stał się problem Berlina 
zachodniego, który co pewien czas 
pojawia się na pierwszych stro­
nach prasy światowej, a to w 
związku z usiłowaniem Bonn pod­
kreślania więzów Berlina zachod­
niego z NRF.

Autor w czterech rozdziałach, na 
podstawie zgromadzonych doku­
mentów. zamknął swoje rozważa­
nia nad poszczególnymi etapami 
układu stosunków wzajemnych po 
między okupacyjnymi mocarstwa 
mi i rozwojem sytuacji politycz­
nej w samych okupowanych Niem 
czech. W konkluzji swego 235-stro 
nicowego studium autor stwierdza, 
że „problem niemiecki pozostał 
ogniskiem zapalnym w Europie. 
Symbolem tego jest fakt, że po 
dziś dzień nie zawarto z Niemca­
mi traktatu pokojowego. Warun­
kiem jakiegokolwiek postępu w 
kwestii niemieckiej jest wyrzecze­
nie się przez Niemiecką Republikę 
Federalną roszczeń, dotyczących 
rewizji granic w Europie i pochło 
nięcia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej”.

Fr. H.

środki, które mogłyby wywo­
łać większe zainteresowanie 
mieszkańców wsi działalnością 
OWO. Zainteresowanie takie 
— co tu ukrywać — nie za­
wsze i nie wszędzie przybiera 
obecnie znaczne rozmiary. 
Stąd też niektórzy kierownicy 
ośrodków w trosce o odpowied 
nią frekwencję niekiedy po­
sługują się różnymi chwyta­
mi. Np. molestują prezesa kół 
ka rolniczego lub przewodni­
czącą koła gospodyń wiej­
skich, aby zobowiązali człon­
ków (członkinie) tych organi­
zacji do udziału w odczycie.

Oczywiście nie tędy droga. 
Rzecz — jak już powiedzieliś 
my — w uatrakcyjnieniu za­
jęć. Jest to postulat szczegól­
nie aktualny w odniesieniu do 
przeglądów sytuacji między­
narodowej i odczytów doty­
czących poszczególnych jej 
problemów.

Jeden z naszych rozmówców 
— kierownik Szkoły Podstawo 
wej i OWO w Potrzanowie 
Zenon Sierzchuła powiedział:

— Niedawno kupiliśmy telewi­
zor. Uczestnicy niektórych zajęć 
w OWO będą więc teraz oglądać 
wspólnie takie teleaudycje jak 
„Monitor”, „Światowid” i następ 
nie dyskutować w oparciu o to 
co widzieli i słyszeli.

Chyba tego typu poszukiwa 
nia metodyczne są najbardziej 
orawidłowe. Stanowią jedną 
z szans dalszego rozwoju oś­
rodków wiedzy obywatelskiej. 
Ośrodków, które stanowią 
ważny instrument działalności 
ideowo-wychowawczej.

MICHAŁ ŁUCZAK

URSUS
Dokończenie ze str. 3

111 tys. sztuk ciągników 
C-4011. Nie jest to jednak 
ostatnie słowo załogi. Oczeku­
je się, że jeszcze w roku bie­
żącym hale „Ursusa” opuści no 
wa, jeszcze bardziej udosko­
nalona wersja ciągników. W 
zakładzie docenia się znacze­
nie popularnego przysłowia: 
„czas to pieniądz”. Stąd też 
wysiłki załogi nad jak najszyb 
szym opanowaniem nowoczes­
nej techniki produkcji, wdra-
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żaniem w praktykę przemy­
słową osiągnięć konstrukcyj­
nych, najnowszych technologii 
itp.

„Ursus” nie chce się zesta­
rzeć. Świadczą o tym urucho­
mione ostatnio zautomatyzo­
wane linie obróbcze ciągnika 
..C-4011”, nowe urządzenia kuź 
ni, nowoczesna odlewnia, ma- 
larnia, setki nowych obrabia­
rek i innych skomplikowanych 
maszyn.

Ale najbardziej o młodości 
„Ursusa” świadczy jego zało­
ga i ta, która pamięta dawne 
czasy i ta, która z zakładem 
rosła w latach powojennych, 
w Polsce budującej socjalizm.

JERZY SOKOŁOWSKI I

Życie 
rodzinne

komisarza
policji

Końcówka sezonu upły­
wa w Poznaniu nie 
tylko pod znakiem roz­

rywki, ale także i wyjątkowe­
go zagęszczenia premier. Do 
słownie co tydzień mamy o- 
becnie w naszych teatrach no 
we przedstawienie. To ostat­
nie zdaje się jednak nie ko­
sztowało ani aktorów, ani re­
żysera i scenografa zbyt wie­
lu starań i zachodów. Przed­
stawienie weszło na afisz — 
co tu ukrywać niedopracowa­
ne i trudno byłoby zaliczyć je 
do osiągnięć sezonu.

Tym razem teatr zaserwo­
wał nam komedię kryminalną 
zlokalizowaną, sądząc po 
strojach bohaterki, w wyż­
szych sferach policyjno-kry- 
minalnych Zachodu. Jest więc 
w niej trójkąt małżeński z 
zazdrosnym mężem — komi­
sarzem policji, jest prywatny 
detektyw, są i szantażyści. 
Tego typu sztuki rzadko gosz 
czą obecnie na naszych sce­
nach i właściwie nawet nie 
mamy specjalnie powodu, by 
tym się martwić. Inna jednak 
rzecz, że z tego typu drama­
turgią nie najlepiej potrafią 
radzić sobie nasi aktorzy. 
Przedstawienie jest więc bar 
dzo niejednolite aktorsko. 
Każda z ról tego spektaklu 
proponuje tu jakby inny ro­
dzaj teatru. Danuta Balicka 
gra młodą żonę komisarza 
policji w stylu wielkiej, nieco 
egzaltowanej damy dziewięt­
nastowiecznego salonu. Zbig­
niew Starski daje parodie po­
staci popularnego przed woj 
nq w Polsce amatora detek­
tywa Rafała Królika, Andrzej 
Juszczyk gra rolę Oliviera 
nieomal przez pryzmat „praw 
dziwego” Otella. Dobrą rolę 
zapisał natomiast w tym spek 
taklu na swym koncie Kazi­
mierz Borowiec jako pseudo- 
ogrodnik - Patrycy.

Scenografia Andrzeja Cy­
bulskiego realistyczna, bar­
dzo dosłowna i „inwentary- 
zatorska” na miarę rangi lite­
ratury Roberta Thomasa. 
Stroje głównej bohaterki e- 
fektowne i piękne. Trudno jed 
nak dalibóg uwierzyć, aby 
w takich kreacjach na co 
dzień paradowały rzeczywiś­
cie po domu żony francuskich 
policjantów.

Teatr Nowy
..Drugi strzał”

O. B.
w Poznaniu: 

komedia kry-
mlnalna Roberta Thomasa w 
przekładzie Jolanty Sell. Re­
żyseria Izabeli Cywińskiej- 
Adamskiej, scenografia An­
drzeja Cybulskiego. Premiera 
20 czerwca 68 r.

Wielcy muzycy 
wspaniali wykonawcy

Zdzisław Szostak o festiwalu w Bergen

Niewielkie miasto (130 tys. mieszkańców) 
wegii, Bergen, gości na dorocznych 
(muzyka, dramat, balet, sztuki plastyczne) wybitnych twór-

na północy Nor- 
festiwalach sztuki

ców i krytyków z całego świata. Szczególnie muzyka ściąga tu lu­
dzi o wielkich nazwiskach.

Ostatnio przebywał na tym festiwalu poznański muzyk I dyry­
gent, kierownik artystyczny Filharmonii Poznańskiej, Zdzisław 
Szostak. Tuż po swoim powrocie podzielił się z nami pierwszymi 
wrażeniami z 11-dniowego pobytu w gościnie u norweskich mu­
zyków.
— Przez sale koncertowe w 

Bergen — opowiada Zdzisław 
Szostak — przewinęło się wie­
lu znakomitych wykonawców, 
których słyszeliśmy również 
w Polsce. Oto na inauguracyj­
nym koncercie wystąpiła 
Heather Harper, która 2 ty­
godnie przed występem w Ber 
gen śpiewała jako solistka z

Richterem. Claudio Arrau z 
Francji — grał Chopina z ja­
kimś niezwykłym uniesieniem 
i niespotykanym artyzmem. 
Jak urzeczeni słuchaliśmy chó 
ralnego zespołu 16 solistów z 
Anglii — John Alldis Choir z

Gospodarcza

strona polowań

Myśliwi mówią o niej — 
gospodarka łowiecka i 
nie ma w tym przesady. 

Na przykład w powiecie 
Trzcianka w roku ubiegłym, 
a liczą go od marca do mar­
ca, bilans tej gospodarki wy­
rażał się sumą ponad 600 000 
zł po stronie dochodów i wy­
datków. Takie to bogactwo od 
daje Ziemia Trzcianecka — 
puszcza, zagajniki i pola, ta­
kie też są koszty pozyskania i 
hodowli zwierzyny.

Koła łowieckie, zrzeszające 
miejscowych i poznańskich my 
śliwych, dzierżawią od rad na 
rodowych i zarządu lasów 14 
obwodów, na których prowa­
dzą swą gospodarkę. Z tych 
obwodów pochodziły ustrzelo­
ne w roku ubiegłym 104 jele­
nie, 226 dzików, 196 saren i 
401 zajęcy. Zwierzyna ta, prze 
mieniona skutecznym strzałem 
w... dziczyznę, poszukiwaną na 
zagranicznych rynkach, przy­
niosła sporo dewiz. Ekwiwa­
lentem dla kół były fundusze 
z pozyskanej zwierzyny, prze­
widziane na opłacenie części 
kosztów polowań, na zakup pa 
szy w okresie zimy i zagospo­
darowanie poletek karmowych 
podczas lata, na zakładanie 
paśników, lizawek (zwierz lu­
bi sól), budowę stanowisk o- 
raz bezpośrednie zabiegi ho­
dowlane — na zasiedlanie ob­
wodów złowionym gdzie in­
dziej zającem w celu odświeżę 
nia krwi oraz wyhodowanym 
bażantem. Główny więc zysk 
z tej gospodarki dla myśliwe-
go, to tradycyjny zając 
święta i niewymierna

na 
w

swych wartościach emocja ło 
wiecka, jedyne w swoim rodzą 
ju przeżycia podczas tych ran 
dek z naturą. To właśnie dla 
tych ludzi jest najcenniejsze.

Odświętne spotkania myśli­
wego z naturą mają jednak 
swą powszednią, gospodarczą 
stronę. W roku ubiegłym w 
powiecie trzcianeckim wzrosła 
wartość wypłaconych odszko­
dowań z tytułu szkód w upra­
wach polowych, poczynionych 
przez zwierzynę. O ile w po-" 
przednim roku gospodarczym 
(1966 — 1967) wpłacono rolni­
kom ponad 325 000 zł, o tyle
w minionym już około
470 000 zł. A jak obliczają po­
wiatowe władze łowieckie, jest 
to ekwiwalent za nie więcej 
niż połowę faktycznych szkód, 
rolnik bowiem ma prawo do 
odszkodowań tylko wówczas, 
gdy straty przekroczyły 10 
proc, upraw. W ten sposób e- 
fektywność gospodarki łowie­
ckiej staje się dla laika nieco 
problematyczna. Taka sytua­
cja nie dotyczy tylko powiatu 
trzcianeckiego. Jest to ogólne 
zjawisko w całej gospodarce 
łowieckiej. Jakie więc sa przy 
czvny tego stanu rzeczy?

Piszą do nas rolnicy, woła­
jąc o ratunek wobec plagi 
dzików na polach przyleśnych, 
złorzecząc myś1iwvm, że pro­
wadza jakąś ..hodowlę” tego 
szkodnika, zamiast tępić go

codziennie koncerty jego twór­
czości. Z dumą i szczerą ra­
dością wspominam wielki suk 
ces Henryka Tomaszewskiego. 
Wystawił on, oczywiście w for
mie pantomimicznej.
.Branda” Griega

Ibsena 
„Peer

Birmingham Symphony 
chester w naszych salach 
certowych. Dyrygował 
sten Andersen, niemniej

Or- 
kon- 
Kar- 
nam

doskonałym wykonaniem mu- łowy 
zyki dawnej, klasycznej i 
współczesnej. Olśniły nas 
„Sylfidy” Chopina i „Gaya-

Gynt” z zespołem artystów z 
Oslo (muzykę opracował 
Juliusz Łuciuk z Krakowa). 
Mogę chyba powiedzieć, że 
było to jedno z największych 
osiągnięć artystycznych festi­
walu. Wzbogaciły się więc 
nasze polonica muzyczne w 
Norwegii o Henryka Toma­
szewskiego. Nieobcy są tam 
też Penderecki, i Lutosławski, 
i Baird, był tam Jan Krenz z 
Wielką Orkiestrą Symfonicz­
ną Polskiego Radia, dyrygo­
wał norweską orkiestrą Karol 
Stryja, koncertowała Hesse- 
Bukowska, a Witold Rudziń­
ski zdobył I nagrodę na kon­
kursie kompozytorskim. Czo-

kompozytor norweski

znany, cieszący się sławą wiel­
kiego muzyka. Kolosalny suk­
ces odniosła, Filharmonia Mo­
skiewska z jej dyrygentem 
Kiryłłem Kondraszynem i 
wielkimi artystami: Dawidem 
Ojstrachem i Światosławem

neh” Chaczaturiana w wyko­
naniu baletu z Budapesztu.

Felicja Weathers z nowo­
jorskiej „Metropolitain Opera” 
oczarowała pięknym głosem. 
W niedaleko od Bergen poło­
żonym Froldhaugen, małej 
miejscowości, gdzie znajduje 
się dom Griega, tego ..Chopi­
na Północy”, odbywały się

(często gościł w Polsce), Arrne 
Nordheim wystąpił w Bergen 
z nowoczesną, bardzo intere­
sującą elektronową kompozy­
cją zatytułowaną „Warsza­
wa”. Wróciłem pełen uznania 
dla wysokiego poziomu wyko­
nawstwa, dla dobrze reagują­
cej publiczności, która wypeł­
niała sale po brzegi, mimo 
bardzo drogich biletów.

notował: t. h. n.

bezlitośnie w ich interesie. 
Psioczy też na myśliwych nie­
raz służba leśna, obarczając 
ich odpowiedzialnością za 
szkody, czynione przez jelenie 
w młodnikach i szkółkach, po 
nieważ za mało tej zwierzyny 
strzelają. Jakże to — myśli­
wi, a nie chcą strzelać?... Laik 
słysząc to zdziwi się pewnie, 
bo zwykł ich odsądzać, jak 
„morderców”, od czci i wiary. 
A paradoks ten jest prawdzi­
wy.

Żeby strzelać trzeba wpierw 
wyhodować. Dbały o swe e- 
mocje, myśliwy staje się więc 
zapamiętałym hodowcą. Zaw­
sze mu zwierzyny za mało. 
Tak trwa zadawniony spór 
między myśliwym, leśnikiem i . 
rolnikiem, o to ile może być 
zwierza w łowisku, bez więk­
szej szkody dla upraw pol­
nych i leśnych. Jedni wycią­
gają niebagatelny argument 
strat, czynionych przez zwie­
rzynę, drudzy — też nie bez 
racji — twierdzą, że jest ona 
naturalnym, narodowym bo­
gactwem, zatem nie niszczyć 
ją należy, lecz pomnażać. Pro 
blem tylko w tym, aby uda­
remnić czynienie szkód. Nie 
strzałem jednak, który jest o- 
becnie głównym i zalecanym 
przez rady narodowe „środ­
kiem” zapobiegania szkodom 
w uprawach, lecz zakładaniem 
wśród lasów poletek karmo­
wych i pastwisk oraz grodze­
niem skraju lasów.

Istotnie, ten sposób zapo­
biegania stratom mógłby sku­
tecznie godzić rozbieżne pozor 
nie interesy waśniących się 
stron. Niestety, grodzenia i 
poletka są na ogół nie doce­
niane, bo jest to pracochłon­
na akcja zapobiegawcza, a 
istnieją przy tym różne kom­
petencyjne spory, kto ma siać 
i grodzić, czym i za ile. Tym­
czasem zabieg ten zwraca się 
w krótkim czasie, koszty gro­
dzenia np. nie przekraczają 
nieraz dwuletnich wydatków 
na odszkodowania za straty 
w nie ogrodzonych uprawach. 

" Taka jest logika ogólnego ra­
chunku ekonomicznego, lecz 
brak jej przy jednostronności 
działania i ustalaniu cudzych 
kompetencji. Ktoś jednak spo 
ry te powinien... koordyno­
wać! Oczywiście myśliwi, nie­
zmiernie czuli na opinię, mo­
gliby sami zabrać się do ro­
boty, podejmując się np.. w 
formie czynu społecznego, po­
mocy w pracach przy polet­
kach i grodzeniach. Gorąco 
ich do tego zachęcamy.

Operując dalej trzcianeckim 
przykładem, powiedzmy gwoli 
prawdy, że istnieją inne jesz­
cze przyczyny powstawania 
szkód w uprawach. Nałożony 
myśliwym plan odstrzału jele 
ni w minionych dwóch latach 
w wysokości 256 sztuk, został 
wykonany w ilości 179 sztuk; 
dzików planowano ustrzelić 
401, myśliwi odstawili jednak 
do punktów skupu 382. Pow- 
staje też wątpliwość czy pla­
ny te, opiniowane przez nad­
leśnictwa, zostały właściwie 
sporządzone w oparciu o rze­
czywisty — większy niż obli­
czano — stan zwierzyny. Po­
wodowana tymi faktami Po­
wiatowa Rada Łowiecka za­
alarmowała myśliwych, ostrze 
gając zarazem, iż nie będzie 
tolerować opieszałości w wy­
konywaniu planowanych od­
strzałów. Uczyniła to dla do­
bra gospodarki i samych my­
śliwych, którym władze tere­
nowe mogą odebrać dzierża­
wione tereny.

Niechęć- do strzelania, czy 
też skala trudności polowań —- 
dają o sobie znać także w 
tępieniu szkodników. Lis, przy 
słowiowy chytrus, nie daje się 
łatwo podejść myśliwym, to­
też systematycznie nie wyko­
nują oni planowanych odstrza 
łów; zamiast 215. ustrzelili w 
minionym roku tylko 174 sztu 
ki. Zaniedbano także w obwo­
dach wykładania jaj fosforo­
wych i stosowania pułapek na 
skrzydlatych drapieżników, to 
też maleje stan drobnej zwie­
rzyny w powiecie. Za ten stan 
rzeczy istotnie można obcią­
żać winą myśliwych i strażni­
ków ochrony łowisk. Przyjem 
ność polowań niesie bowiem 
ze sobą także obowiązki i od­
powiedzialność. Takie to już 
wyjątkowe hobby, przeplecio­
ne na wskroś z działalnością 
gospodarczą. O tym wszyscy 
powinni pamiętać.

ZBILUT SĘK



Spartakiada ZZ PGKiPT

Ponad 700 sportowców
na stadionie „Energetyka

Prac o w n iś cy p o szufei w*ani

29 i 30 czerwca br. na stadionie Energetyka przy ul. Reymonta 
Zarząd Okręgu ZZ Pracowników Gospodarki Komunalnej i Prze­
mysłu Terenowego organizuje X Jubileuszową Spartakiadę dla ucz 
czenia V Zjazdu PZPR, 25-lecia Ludowego Wojska Polskiego i Ro-
ku Olimpijskiego.

Ludowego Wojska Polskiego i Ro­

Do tegorocznej spartakiady zgło 
siło się ponad 30 przedsiębiorstw 
i zakładów pracy. Organizatorzy 
przewidują start prawie 800 zawód 
niczek i zawodników. Ponieważ 
W takich dyscyplinach jak piłka

Mistrzostwa Europy

ciężarowców

Nie zawiódł
również Wójcik

We wtorek na pomoście lenin- 
gradzkiego stadionu po raz ostat­
ni wystąpili ciężarowcy, ubiegają­
cy sie o tegoroczny prymat w Eu­
ropie. Wśród 12 zawodników wagi 
ciężkiej znalazł sie Robert Wójcik. 
Również on nie sprawił zawodu, 
chociaż początkowo prześladowała 
go debiutancka trema. W podrzu­
cie Wójcik pobił o 4,5 kg własny 
rekord Polski, osiągając jako 
pierwszy z Polaków rezultat 200 
kg, w trójboju natomiast wyrów­
nał rekord krajowy 505 kg. Dało 
mu to 6 miejsce i 1 punkt dla dru 
źyny. Polak stał nawet na podium 
zwycięzców, bowiem zdobył mały 
brązowy medal za podrzut.
Tytuł mistrza Eurouy rezulta­

tem 570 kg zdobył Leonid Żabo- 
tyński. W rwaniu poprawił on o 
0,5 kg własny rekord świata, osią 
gając 176 kg. Srebrny medal wy­
walczył Belg Serge Reding 527,5,
a brązowy Manfred Rieger
(NRD) — 525 kg.

Zesoołowo trumfowali ciężarow­
cy ZSRR — 42 pkt. przed Polską — 
34 pkt. oraz Węgrami i Bułgarią — 
po 13 okt. Medalami za trójbój po­
dzielili się zawodnicy 8 krajów. 
Najwięcej zdobył Związek Radziec 
ki _ 7, w tym 4 złote. 2 srebrne i 
1 brązowy, a następnie Polska — 
6. (2 złote, 3 srebrne, 1 brązowy). 
Ogółem wystąniło 101 zawodników 
z 18 krajów, (o-za)

F.erwsze miejsce
Filipówny

Na kortach MZKS Gdynia zakoń 
czył się ogólnopolski turniej teni­
sowy „Dni Morza”. W grze poje­
dynczej mężczyzn triumfował Ry- 
barczyk (Warszawianka). który 
wygrał w półfinale z Jamrozem 
6:0, 6:2 oraz w finale z Orlikow­
skim 2:6. 7:5. 6:2. Rybarczyk otrzy 
mał puchar dyrektora Przedsię­
biorstwa Połowów Dalekomor­
skich „Dalmor”.

W grze pojedynczej kobiet tur­
niej wygrała Filipówna (Olimpia 
Poznań), wygrywając w finale z 
Rylska 1:6. 6:3 6:0. W półfinałach 
Filipówna wygrała z Olszowską 
6:1. 1:6, 6:2.

W grze podwójnej mężczyzn w 
finale para W. Nowicki. Orlikow­
ski pokonała parę Jamroz. Rybar­
czyk 6:1, 6:4. W grze mieszanej 
pierwsze miejsce zajęła para Ol­
szowska. Nowicki, wygrywając w 
finale z para Rylska. Mincberg 
6:2. 3:1 (gra przerwana z powodu 
kontuzji Mincberga). (PAP)

Dnia 
giczną 
matka,

nożna, koszykówka 1 siatkówka 
zgłoszono bardzo wiele zespołów,' 
przeprowadzone zostały eliminacje 
rejonowe, których zwycięzcy star 
tować będą w Poznaniu. Z dyscyp 
lin indywidualnych rozegrane zo­
staną w ramach X Jubileuszowej 
Spartakiady lekka atletyka kobiet 
i mężczyzn. Poza tym odbędą się 
konkurencje zespołowe a więc 
trójbój masowy kobiet i mężczyzn, 
siatkówka kobiet i mężczyzn, pił­
ka nożna, koszykówka kobiet i 
mężczyzn oraz uiłka ręczna.

Oficjalne otwarcie spartakiady 
nastąpi 29 czerwca o godz. 9.30. 
Kulminacyjnym punktem pierw­
szego dnia spartakiady będzie 
mecz piłkarski old-boyów w któ 
rym wystąpią reprezentanci Za­
rządu Okręgu ZZ i Zjednoczeń. 
Natomiast w niedziele 30 bm. w 
meczu piłkarskim spotkają sie re 
prezentacje okręgowe związków 
zawodowych włókniarzy i gospo 
darki komunalnej. Bedzie to re­
wanż za mecz jaki odbył sie w 
dniu 23 bm. w Zbąszyniu, gdzie 
„komunalni” wygrali 3:2.

X Jubileuszowa Spartakiada bę­
dzie niejako podsumowaniem wie 
loletniej pracy sportowej prowa­
dzonej przez działaczy ZZ PGKiPT 
naszego okręgu. W chwili obecnej 
w zakładach i przedsiębiorstwach 
podległych temu związkowi dzia­
ła 46 ognisk TKKF, które skupia 
ja ponad 3 000 członków. Tam 
gdzie nie ma ognisk TKKF-u ich 
funkcje snełniaja komisje sporto­
we powoływane przy radach za­
kładowych. Jeżeli chodzi o sport 
wyczynowy, to w okręgu działa 
6 klubów sportowych: Kania Go­
styń, Piast Ostrzeszów. Unia Lesz­
no, Jacht-Club Poznań, Surma Po 
znań i KW-04 Poznań, (s)

0 „Zloty Kask" 
na wolskim torze
XXVI Międzynarodowe wyścigi 

motocyklowe na torze trawiastym 
na Woli o „Złoty Kask”, których 
organizatorem jest Motoklub U- 
nia, odbędą się 30 bm.

Obsada, zarówno w konkuren­
cji krajowej jak i międzynarodo­
wej jest tym razem rekordowa. 
Wpłynęło 80 zgłoszeń m. in. z Da­
nii, Holandii, NRD. Austrii. CSRS 
i ZSRR.

Ogółem rozegranych zostanie 9 
wyścigów, wszystkie na pięciu o- 
krążeniach toru (10.500 m).

Bardzo ciekawie zapowiadają się 
w konkurencji krajowej (w kla­
sach 125, 175 i 250 ccm) pojedynki 
pomiędzy Nalepką, Stachowskim, 
Szymkowiakiem (wszyscy Unia Po 
znań), Firlikiem (AZS Poznań), 
Kantym i Gąsiorkiem z Warsza­
wy, Przybylskim ze Szczecina i 
Wisłewskim z Gdańska. O „Złoty 
Kask” walczyć będą m. in. obok 
Mankiewicza (Unia), Alpermanna 
i Scheela (NRD) (zdobywcy „Zło­
tego Kasku” w latach poprzed­
nich): Duńczycy — Mathianssen, 
Anderssen i Christianssen, Holen­
der De Groot, Austriak Sommer- 
baur i przypuszczalnie zwycięzca 
z roku 1966, reprezentaht ZSRR — 
Serebiakow. Najlicznieiszy zespól 
z zagranicy to motocykliści NRD 
Czechosłowacja zgłosiła 4 motocy­
klistów nie podając nazwisk, (p)

Koleiny sukces 
piłkarzy Brazylii

Przebywająca w Europie piłkar­
ska reprezentacja Brazylii rozegra 
ła we wtorek kolejne spotkanie. 
Tym razem Brazylijczycy spotkali 
się w Belgradzie z Jugosławią, wy 
grywając 2:0 (2:0). (PAP)

W
Z Poznania

Poznaniu zmarł nagle znany
działacz sportowy b. prezes KS
Dąb i KS Budowlani Stefan

Zawody motocyklowe 
o „Puchar Pokoju"

Sekcja Motorowa LZS Klein i 
Zarząd Ok-ręgu Polskiego Związku 
Motorowego w Poznaniu, organi­
zują 30 czerwca br. imprezę moto 
rowa o Puchar Pokoju, dla uczczę 
nia 25-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego. Jej głównym celem jest 
popularyzacja sportu i turystyki 
motorowej. 30 bm. impreza ta, be 
daca eliminacją do .finału. który, 
odbędzie się 22 lipca w Poznaniu, 
rozpocznie sie o godzinie 8 rano 
w Kleinie. Program przewiduje 
próbę sprawności dla motocyklis­
tów i pasażerów według regułami-

Szafrański.
Automobilklub Wielkopolski or­

ganizuje szkolenie dla służb tran­
sportowych na temat „Zmiany w 
kodeksie drogowym”. Prelekcję 
wygłosi 28 bm. o godz. 12 w sali 
wykładowej Automobilklubu Wiel 
kopolski przy ulicy Libelta 23 
przedstawiciel Ministerstwa Komu 
nikacji Z. Drexler. Wstęp dla za­
interesowanych bezpłatny.

W dniach 28—30 bm. rozegrany 
zostanie w Poznaniu na boisku ho 
kejowym Warty przy ul. Maratoń 
skiej turniej o mistrzostwo Polski 
juniorów w hokeju na trawie. 
Walczyć będą zespoły: Sparty Wro 
cław, Polonii Środa, Warty Poz­
nań i Stelli Gniezno. Ta ostatnia 
broni zdobytego przed rokiem mi­
strzowskiego tytułu.

nu 
pt.

PZM oraz obejrzenie wystawy 
.Stop — dziecko na drodze”.

(s)

Górnik - Ruch
na antenie PR

W środę, 26 bm. Polskie Radio 
przeprowadzi bezpośrednią trans­
misje z drugiej części meczu pił­
karskiego o Puchar Polski Górnik 
Zabrze — Ruch Chorzów w progra 
mie L Początek transmisji o godz. 
18.

23 czerwca 1968 r. zginęła śmiercią tra- 
moja ukochana żona, nasza najdroższa 
siostra, ciocia, teściowa i babcia, śp.

MARIA BOSSARDE
z domu KOWALSKA

. W Wimbledonie 
talerzy i zawodowcy

W poniedziałek na trawiastych 
kortach Wimbledonu rozpoczął się 
tradycyjny turniej tenisowy. Po 
raz 82 tenisiści walczyć będą o nie 
oficjalne mistrzostwo świata.

W tym roku po raz pierwszy, 
obok amatorów, do walki o mi­
strzostwo Wimbledonu staną tak­
że zawodowcy.

Do turnieju zgłosili się prawie w 
komplecie najlepsi tenisiści świa­
ta ostatniego okresu.

Na czołowych pozycjach rozsta­
wieni zostali: 1) Laver, 2) Rose- 
wall, 3) Gimeno, 4) Newcombe.

Wśród kobiet kandydatkami do 
czołowych lokat są tenisistka za­
wodowa Ann Jones (WB) oraz 
Court (Australia) i Bueno (Brazy­
lia). (PAP)

Czeladników i uczniów — 
przyjmę, dla uczniów mie 
szkanie możliwe. Zakład 
stolarski Poznań, ul. *.u-
■vcka 30 ’5352g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 17 w Poznaniu na cmentarzu sołackim.

Koc. Górka.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

265(F*g

W dniu 24 czerwca br. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ najdroższy mąż 1 najtroskliw­
szy ojciec, śp.

MARCIN WOLARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu Bożego Ciała.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, CÓRKA 1 RODZINA
Poznań, ul. Fabryczna 13a m. 39. 26479g

Dnia 23 czerwca 1968 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, zmarł mój kochany mąż. i ojciec, prze 
żywszy lat 38

JÓZEF FRĄSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 czerwca 1968 r. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Zawiadamia 

ZONA 1 CÓRKA 
264398

Dnia 25 czerwca zmarła, opatrzona Najświę­
tszymi Sakramentami, nasza najdroższa bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

WERONIKA PŁOCIENIAK
Pogrzeb odbędzie się 27 czerwca 1968 r. z do- 

&ni żałoby w Kostrzynie.
WNUKOWIE Z RODZINĄ

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 20 — ogłaszają PRZE­
TARG OGRANICZONY na sprzedaż 3 (trzech) SA­
MOCHODÓW DOSTAWCZYCH:
1. samochód marki FSO „Warszawa” M-20 Pick-up, 

nr rej. PS-51-24, nr silnika 095615, nr podw. 63607 
— cena wywoławcza 27.500,— zł;

2. samochód ciężarowy marki FSC — Żuk M-20, nr 
rej. PB-02-44, nr silnika 97336, nr podw. 3830 — 
cena wywoławcza 31.500,— zł;

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remoatowo-Budowla-
Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 — zatrudni do pracyne

na terenie Poznania:
KIEROWNIKA działu technicznego — wykształ­
cenie wyższe lub średnie budowlane oraz prak-

3. samochód furgon marki
nr rej. PS-44-72, nr silnika

„NYSA”, 
116064, nr

10100 — cena wywoławcza 26.100,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 lipca 

godz. 11 w Dziale Transportu ZURiT w 
przy ul. Górczyńskiej 30.

Pojazdy oglądać można codziennie w

typ N-59, 
podwozia

1968 r. o 
Poznaniu,

godz. od
9—14 w Dziale Transportu ZURiT w Poznaniu, przy 
ul. Górczyńskiej 30, tel. 651-45.

W przetargu oprócz jednostek gospodarki uspo­
łecznionej 1 organizacji społecznych, mogą wziąć 
udział osoby fizyczne, które przedstawią zaświad­
czenie Prezydium Rady Narodowej — stwierdzają­
ca, że nabycie pojazdu je'st uzasadnione w związku 
z ich działalnością gospodarczą lub zawodową.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło-
żyć w przeddzień przetargu kasie Zakładów
Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych, Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 20, wadium w wysokości in
proc, ceny wywołania.
Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Plac Bernardyn 
ski 2, od godz. 7—8.

25496g
Potrzebna gosposia na 
stałe lub dochodząca. —
Kanclerska 
wald).

11 (Grun-
25617g

Zatrudnię kobietę z u- 
miejętnościa ręcznego szy 
cia książek oraz oprawy 
na pół etatu. Tadeusz 
Fischer, Poznańska 44 — 
Intrdligatornia. 25624g
Krawaciarka z wielolet­
nią praktyką, krój dłu-
gie, krótkie.o._, krótkie, przyjmie 
pracę. Oferty „Prasa —
Grunwaldzka 19 dla 25688g

Sprzedaż
Fisharmonię 13-registrową 
— sprzedam. Ul. Wojsko
wa 18 m. 10. 25674g
UozK> dziecięce poiecf
Wytwórnia Poznań. Kwla
towa 12.
Okazyjnie sprzedam sno- 
powiązałkę traktorową o- 
gumioną i młockarnię. — 
Swojak, Dopiewo, pow. 
Poznań. 25545g
Sprzedam wulkanizator 
parowy. Ul. Dojazd 30, 
barak 1 m. 4 (Sołacz).

25380R
Sprzedam Jawę. Swa­
rzędz, Ogrodowa 1, War­
sztat ślusarski. 25388g
Sprzedam wózek dziecię 
cy w dobrym stanie. Po­
znań, Dąbrowskiego 86 tn.
2. 25400g
Sprzedam rozkładany wó 
zek spacerowy. Kupczyk, 
Czermin k. Pleszewa 
Wlkp. 25425g
Jadalnie,-tanio sprzedam. 
Szamarzewskiego 56 m.
53. 25459g
Wiązarke konną prawie 
nową, sprzedam. Jankow­
ski, Wszembórz. pow. 
Września. 25313g
Sprzedam oryginalny mm 
tor BMW 750 ccm. Po­
znań. Jeżycka 43 m. 3, 
oglądać można od godz.

K4892

Srebro-złom
srebro przemysłowe

WEDŁUG
PODWYŻSZONYCH 

NOWYCH CEN 
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana’'

Poznań — 
ul. Wrocławska 
Gniezno —

1C

ul. Mł. Gwardii 1 
Kalisz - 
u). Kanonicka 1 
Kościan — 
Rynek 19 
Piła — 
uL I Maja 1

K3988

Sprzedam, lub zamienię 
samochód Lublin na Żu­
ka. Jokiel, Łowęcin, tel. 
Swarzędz 247, Dzwonić od

tyka,
— MURARZY,
— POMOCNIKÓW MURARZY,
— TYNKARZY,
— DEKARZY,
— USTAWIACZY RUSZTOWAŃ,
— KIEROWCÓW samochodowych z II—III kat., oraz
— UCZNIÓW w branżach budowlanych do nauki 

zawodu.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. K4729
Szpital Rejonowy w Poniecu, powiat Gostyń — 
zatrudni z dniem 1 lipca 1968 r. —

2 PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE. 
Wynagrodzenie wg siatki płac w służbie zdrowia. 
Warunki mieszkaniowe do omówienia na miejscu 
Zgłoszenia kierować pod adresem w. w. Szpitala.

K4640
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu 
zatrudni natychmiast: 

— TOKARZY 
— ŚLUSARZY narzędziowych 
— SZLIFIERZY 
— ELEKTRYKÓW 
— ROBOTNIKÓW do produkcji.
— ABSOLWENTÓW szkół podstawowych do na­

uki zawodu: TOKARZ, SLUSARZ, FREZER, 
SZLIFIERZ.

Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego dla pra­
cowników przemysłu metalowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego WSK - Poznań, uL Rokietnlcka 5 (obok 
Polnej), tel. 670-061 do 4.K4030

„Woj. Przeds. „ARGED” w Poznaniu uL 27 Grudnia 
Nr 6 zatrudni zaraz:
— KIEROWNIKA Działu Inwentaryzacji i Księgo­

wości Zbiorczej; wymagane: wykształcenie śred­
nie oraz praktyka w handlu,

— ST. MAGAZYNIERA wzgl. Magazyniera mate­
rialnie odpowiedzialnego; wymagane wykształce­
nie średnie lub zasadnicze oraz 6 lat praktyki, 
wzgl. podstawowe i 8 lat praktyki. Pożądana , 
znajomość branży środków piorących lub gos­
podarstwa domowego.

— REWIDENTA wzgl. STARSZEGO REWIDENTA 
zatrudni Centrala Handlowa „Arged” w Warsza­
wie PI. Powstańców W-wy 1.

Uposażenie w zależności od posiadanych kwalifi­
kacji.

Zgłoszenia przyjmuje WP „Arged” w Poznaniu ul. 
27 Grudnia 6. K4302

18 do 20.
24137S

25309g

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni —
poszukuje pokoju. 
429-08.

Tel.
254348

Kupię 2 lub 3 pokoje z 
kuchnią wyłączone, lub 
zamienię pokój z kuchnią 
na większe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25444g.___________________  
Spiesznie kupię pokój 
wyłączony, może być do 
remontu lub wykończe­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25490g.
Lokal na warsztat insta- 
latorski, lub pokrewny w 
półsuterenie w centrum 
— oddam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25561^___________________
Małżeństwo bezdzietne, 
poszukuje pokoju na o- 
kres 2—3 lat, najchętniej 
Osiedle Warszawskie — 
Antoninek — Główna. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 25619g.

25362g16.

Sprzedam „Żuka”. Po­
znań, ul. Beskidzka 39. 

257?7g

Wągrowiec — 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, I pię­
tro, dużo pomieszczeń 
innych, zamienię na po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25626g.

Sprzedam samochód P 70. 
Dzierżyńskiego 142 m. 13,
Od 14. 25473g

Duże nowe 2-pokojowe, 
spółdzielcze parter, duży 
balkon (Dębiec), zamie­
nię na podobne, chetnie 
w okolicy Rynku Wildec 
kiego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24644m.

Małżeństwo do samodziel 
nego prowadzenia gospo­
darstwa — przyjmę zaraz. 
Poznań, Beskidzka 39- 

2572Cę
Mężczyznę — kobietę do 
gospodarstwa rolnego — 
przyjmę. Wesołowski — 
Stary Rynek 92. 26175g

Uwaga automobiliści. Sta 
cja diagnostyczna — Ko­
ścielna 56, oprócz zagra­
nicznej aparatury posia­
da informacje techniczne 
dla samochodów wszyst­
kich marek świata. Prze­
prowadza regulacje i 
przeglądy techniczne.

24300g

s t P
HIERONIM KRÓLIKIEWICZ

najdroższy syn, mąż, ojciec i dziadzio, przeżyw­
szy lat 63, po długiej i ciężkiej chorobie zmarł
dnia 24 czerwca 1968 r.

Pogrzeb odbędzie się w 
16 z kościoła parafialnego

o czym zawladamiaja w 
grążone

dniu 27 bm. o godz. 
w Buku Wlkp., 
smutku i żałobie po-

Poznań, ul. Lodowa 12a m. 1.
ŻONA I RODZINA

26435g

Dnia 24 czerwca 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, w wieku 82 lat, nasz najdroższy 
wuj, śp.
MIKOŁAJ KAZIMIERZ SZAFRAŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona 
SIOSTRZENICA Z MĘŻEM I DZIEĆMI 

Poznań, Oćwieka — Kołdrąb — USA.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

____ ___________________________________ 264818

26451gKostrzyn. Rynek 8.

^nnwaidzka 19

W dniu 24 bm. zmarł członek - założyciel na­
szej Kasy, śp

LEON JAKUBOWSKI
mistrz szklarski w Wielichowie

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz 10 
na cmentarzu parafialnym w Wielichowie

Rodzinie składają
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

CZŁONKOWIE KASY POŚMIERTNEJ 
SZKLARZY W POZNANIU.

26471g

Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna w Po­
znaniu — zatrudni

wykwalifikowanych FRYZJERÓW MĘSKICH 
z terenu m. Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Poznań, ulica
Kasprzaka 3. M4667

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnia (możliwość otrzy­
mania 3) na pokój lub 2 
z kuchnią, samodzielne, 
korzystne warunki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24141m.

Przyjmę panie lub pa­
nów na pokój. Głazowa 
18. 24109m
Zamienię pokój z kuch­
nią, dozorstwem, na po­
dobne bez dozorstwa. — 
(Najchętniej w dzielnicy 
Wilda). Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24815m.

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Gwarancja wypro­
wadzenia się. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26397m.
Przyjmę na pokój ume­
blowany bezdzietne, pra­
cujące małżeństwo. Staro 
łęka, Żeglarska 38 m. 1. 

24167m
Pani (członek spółdzielni) 
z 12-letnią córką poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24469m.

Sprzedam połowę bliźnia 
ka, jednorodzinny w sta 
nie surowym, Dębiec, uli 
ca uzbrojona, blisko tram 
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25524g

Kupię działkę budowlaną 
przy Dąbrowskiego orl 
Tatrzańskiej do Botani­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25567g.
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu lub bli­
sko Poznania z ogrodem, 
centralne ogrzewanie. — 
Wiadomości: Wanda Su­
szyńska, Zielona Góra, 
ul. Chrobrego 4 m. 5.

25581g
Dom piętrowy 13-izbowy 
z magazynem, ogrodem 
0,54 ha w Zbąszyniu — 
sprzedam. Oferty: Kasper 
ski, Poznań, Młoaej 
Gwardii la m. 3. 255c7g

Zguby

23 bm. pozostawiono w 
tramwaju nr 17 ortalion 
damski. Uczciwego zna­
lazcę proszę uprzejmie o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Dzierżyńskiego 21

26374gnu 15.

Kupię parcelę z prawem 
budowy w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25449g.

Wdowa lat 4(«, niezależna, 
pozna pana, cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24155g.

Poszukuję lokalu na pra 
cownię krawiecką, może 
być pólsuterena. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 247G6m.
Poszukuję pokoju z kuch 
nią, lub pokoju (członek 
spółdzielni). Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24782m.

Sprzedam dwie działki 
rolnicze około 1 ha, częś 
ciowo zadrzewione w Mo 
rasku, pow. Poznań. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 25318g.
Dom, 0,5 ha ziemi przj 
Wrześni — sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 25360g.

Kawaler lat 40, stolarz, 
pozna pannę lub wdowę 
z dzieckiem z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty. „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24431g.

Dnia 24 czerwca 1968 r. po 
nisch zmarła w wieku lat 70, 
żona, matka, teściowa, babcia

z WIZORÓW

długich cierpie- 
moja ukochana 
i prababcia, śp.

MARIANNA KACZOR
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Poznań, Strusia 9 m. 9.

Pogrążona w smutku
RODZINA

26462g

Dnia 23 czerwca 1968 r. zmarł w 70 roku życia, 
najdroższy mąż, najlepszy ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW SZPULECKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Złotym
Krzyżem Zasługi, Wielkopolskim
Powstańczym, Medalem Zwycięstwa i 

Odznaką Tysiąclecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu

Krzyżem 
Wolności,

na
łęce, ul. Antoniego, dnia 26 bm. o godz.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona z synem, córka, synowa, 

WNUCZKI I WNUK.

Staro- 
16.

ZIEC, 
264498

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my. że w dniu 23 czerwca 1968 r. odeszła od 
nas na zawsze, po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach w wieku lat 59 nasza najdroższa nig­
dy niezapomniana, żona, matka, teściowa, ba­
bunia oraz córka, siostra i szwagierka

BRONISŁAWA ŁAGODA
z domu WALASZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Strapieni
MĄŻ, CÓRKA, SYN I RODZINA

Poznań. Jackowskiego 35 m. 11. 264248
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Domek (3 pokoje kuch­
nia) wolny, sprzedam, 31 
km od Leszna, miejsca 
wość letniskowa. Oferty 
„Prasa” Trunwałdzka 19 
dla 25326g.

Kupię działkę budowlaną 
300 m! do 500 m’ w pro­
mieniu 15 km od Pozna­
nia do 10 rys. zł. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25491g.

Wdowa po 60, inteligen­
tna, dobrej prezencji, z 
mieszkaniem pozna pana, 
cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24154g.
Panna z wyższym wyk­
ształceniem, miła, lubią­
ca dom, sytuowana, po­
zna kulturalnego kawa­
lera w wieku 30—37 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25010g.

Dnia 24 czerwca 1968 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy, mąż, ojciec, teść, zięć i dzia­
dek

KAZIMIERZ FAYTANOWSKI
drogista

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 
czerwca 1968 r. o godz. 10 z domu żałoby w Do­
brzycy,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążone ŻONA, CÓRKI 1 RODZINA

Dobrzyca, ul. Krotoszyńska 5a.

T
Dnia 23 czerwca zasnęła, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza matka, siostra, bratowa, ciocia, teś­
ciowa, śp.

AGNIESZKA LEŚNIEWICZ
z domu SLEBIODA

lat 83.
Pogrzeb w Poznaniu w środę, dnia 26 czerwca 

o godz. 17 na cmentarzu M. B. Bolesnej na 
Górczynie.

W żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN i RODZINA

Przewielebnemu Duchowieństwu za kapłań­
skie „Memento” oraz Znajomym za modlitwę 
w intencji szlachetnej matki, staropolskie „Bóg 
zapłać” — składa

KS. TADEUSZ LESIEWICZ
Lachowo, Wielichowo, Kłecko, Poznań. 264523
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Konsumpcja — 500 jon rocznie

TEATRY

Środa

CZERWIEC

Jana i Pawła

Słońce: 3.31—20.19 Dwie strony produkcji lodów
POLSKI — g. 19.30 „Zielony 

Gil”; NOWY — g. 19.30 „Drugi 
strzał”; OPERA i MARCINEK — 
nieczynne: OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle Nitouche”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14, 16 „Czarny 
dzień w Black Rock” (USA 16 1.), 
g. 18, 20 „Gdy odlatują bociany’ 
(radź. 14 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Smog” (włos 
ki 16 1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 
15.30, 18 , 20.15 „Fantomas wraca” 
(franc. 14 1.); CZTERNASTKA — 
nieczynne; GONG — g. 10, 12, 16 
„Włóczęgi północy” (USA 7 1.), 
g; 18, 20.15 „Casanova 70” (włoski 
16 1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Byłam głupia dziewczyna” (weg. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30 „Wehikuł czasu” (USA 14 1.), 
g. 18, 20.15 „Gorsza miłość” (węg. 
16 1.); HUTNIK — nieczynne; KOS 
MOS — g. 18, 20.15 „Markiza An­
gelika” (franc. 16 1.); MALTA — 
g. 15.45, 18, 20.15 „Matnia” (ang. 
18 1.); MINIATURKA — g. 15, 
17.30, 20 „Bohater naszych cza­
sów” (radź. 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Twardzi 
ludzie” (franc. 16 1.); OSIEDLE — 

g. 17.30, 20 „Tom Jones”
(ang. 16 1.); PANCERNIAK — g- 
17.30 „Pieski świat” (Mondo Cane 
— włoski 16 1.), g. 20 „Szczęście” 
(franc. 18 1.); PAŁACOWE — g. 
15 „Mój przyjaciel delfin” (USA 
7 1.), g. 17, 20 „Bohaterowie Te; 
lemarku” (ang. 14 1.): PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Pamiętnik pa­
ni doktor” (franc.włoski 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 16, 18, 20 „Dzie­
sięciu małych Indian” (ang. 16 1.); 
TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Kłopoty 
z miłością” (NRD 14 1.); WARTA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 „Gej­
sza” (USA 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 „Ko 
biety nie bij nawet kwiatem” 
(czeski 16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Synowie Katie El- 
der” (USA 16 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 19 „Nagie godziny” (włoski 
18 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „A to historia” (USA 14 1.): 
FOTOPL'ASTIKON — g. 12—21 
„Bliski Wschód — z Kabulu do 
Jerozolimy”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13-19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (St.

Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów muzycznych (Sta­

ry Rvnek 45) — g. 11—17.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) - g. 11-17.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 11-18.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 11—17.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 11—17.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.

WYSTAWY

Klub SD ł „IKP” (pl. Wolności 
5) — Tematy turystyczne w foto­
gramach Cz. Czuba.

PTF (Paderewskiego 7) — „im­
puls” — fotogramy fotografików 
z CSRS — g. 10—19 (do 6. VII).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) Fotogramy J. Jałosińskiego 
„Wzdłuż brzegów Bałtyku” — g- 
12—20 (do 2. VII.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—19 (do 30 
b Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie’

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr i ludzie teatru w exhbri- 
sie polskim” ze zbiorów F. Wag­
nera — g. 10—20.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) — „Malarstwo współ­
czesne” R. Skupina — g. 15—20.

Klub „Od nowa” (ul. Wielka D 
— Fotogramy J. Nowackiego „Jazz 
meni” — g. 19—23.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji’ — 
g. 13—19 (do 4. VII.).

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskie 
go 215) — wystawa grafiki plasty­
ków poznańskich L. Kosteckiego 1 
J. Rybarczyka — g. 14—22.

I Ugory 18 — cała dobę.
Ambulatoria: internistyczne i 

pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne cała dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7; niedz. 1 świętą 
— całą dobę, chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 — cała do­
bę; chirurgiczne II. ul. Kasprzaka 
nr 16. tel. 623-55 cała dobę.

„Telefon Zaufania” Nr 588-87 
czvnnv cała dobę fal. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia (Walki Młodych 7, teł. 
511-11).

111 Wojskowy Szpital Rejonowy 
— okulistyka i interna (Grunwaldz 
ka, tel. 656-52 i 613-16).

Wojewódzki Szpital Dziecięcy — 
chirurgia dziec. dc lat 14 (św. Jo­
zefa 8/9, tel. 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 8. Bukowa 1

Lody, to nieodzowny smakołyk lata. Zjadamy ich rocznie 
w Poznaniu ponad 500 ton. Najwięcej doskonałych cassate, 
bo 240 ton. Drugie miejsce zajmuje konsumpcja lodów ca- 
lypso, a np. palermo i bakaliowych zjedliśmy w ub. roku 
zaledwie 15 ton. Apetyty mamy jednak niezgorsze.
Kiedy w upalny dzień nie 

uda się nam znaleźć miejsca 
przy kawiarnianym stoliku 
rozglądamy się za punktami 
ulicznej sprzedaży lodów. Wte 
dy stwierdzamy, że mamy ich 
stanowczo za mało, bo tylko 
44 punkty, nie licząc kiosków 
spółdzielni mleczarskiej.

Jeszcze parę lat temu kupo­
waliśmy lody w waflach. Zli­
kwidowano tę produkcję, uz­
nając za szkodliwą dla zdro­
wia, z uwagi na możliwość 
tworzenia się bakterii gron- 
kowca. Teraz produkcję lo­
dów określa ścisłymi przepi­
sami polska norma (PN64/A—■ 
8631), w której mówi się o ko­
nieczności zamrożenia masy 
lodowej do temperatury —18 
st. C przed sprzedażą. Tylko 
wtedy ma się pewność, że ma­
sa nie grozi fermentacją. Poz 
nański Sanepid zgodnie z prze 
pisami polskiej normy zabro­
nił więc produkcji lodów w 
waflach na wynos, bojąc się 
zbiorowych zachorowań. Poza 
tym przepis zabrania produ­
kować lody w jednym pomie­
szczeniu z produkcją ciasta. 
Poznańskie Zakłady Gastro­
nomiczne — Kawiarnie i Ba-

Garamiezntf 

Waraział 
na Siarom TZijnku

W okresie trwania na Starym 
Rynku - z okazji 37 MTP - tra­
dycyjnego „jarmarku świętojań­
skiego", Cepelia sprowadziła 
specjalnie ludowego artystę z 
Rawy Mazowieckiej — Stanisła­
wa Wolowicza (na zdjęciu). Co­
dziennie prezentował on arkana 
sztuki ceramicznej, wykonując 
wobec licznie zgromadzonej pu­
bliczności rozmaite przedmioty z 

gliny, (c)
Fot. — K. Przychodzki

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (od g. 15 
do 17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.20 Dla każdego coś miłego: 9 
Utwory popularne; 10 „Nagi sad” 
— fragm. 6 pow.; 10.20 Rosyjskie 
mel. ludowe; 10.45 Oświata sani­
tarna: „Ogólne zasady zapobiega­
nia chorobom układu krążenia”; 
11 Dni Morza: „Szczecińskie pio­
senki”; 11.20 Mel. rozrywk.: 11.30 
„Radiowa estrada piosenkarzy” — 
śpiewa R. Lisiecki: 11.45 Felieton 
międzynarodowy: 12.10 „Koncert 
z polonezem”: 13 Ermanno Wolf- 
Ferrari: „Suita wenecka”: 13.20 
„Swojskie melodie”; 13.40 „Wię­
cej, taniej, lepiej”: 14 „H — jak 
Hel, H — jak huragan” — repor­
taż literacki: 14.20 Melodie na 
organach kinowych; 14.30 „Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów”; 15.05 „Nasze spotkania 
— Węgrv”; 15.30 Dla dzieci: 
„Wspomnienie” — opow.: 15.50 „Z 
księgarskiej lady”; 16 Popołudnie 
z młodością”: 18 Transm. meczu 
piłkarskiego o Puchar Polski „Gór 
nik” Zabrze — „Ruch” Chorzów 
ze Stadionu Śląskiego w Chorzo­
wie: 18.57 Reportaż dźwiękowy z 
IV Bałtyckiego Wvścigu Przyjaź­
ni; 19.20 „Wiejskie spotkania”; 
19.35 Kont, życzeń; 20.40 Konc. 
Chóru Rozeł. Wrocł. PR: 21 Konc. 
cboninowski: 21.30 „A to Polska 
w’aśnie”...; 22 „Pod rozwagę oni- 
nii” — cz. TH: 22.20 Do tańca gra­
ła ork.: 23.15 Nowe nagrania: 0.10 
Program nornv z Lodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM Tl: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz (od g. 15); 8.05 Po je­

leszcze za mało punktów sprzedaży

ry Mleczne dostosowały się do 
wymogów Sanepidu. Zlikwi­
dowały sprzedaż lodów w waf 
lach i utworzyły oddzielne 
pracownie ich produkcji.

Natomiast dziwnym trafem 
lody w waflach można kupić 
w cukierniach prywatnych. 
Czyżby obowiązywały tu inne 
normy? Przecież lody nakła­
dane z termosów bezpośrednio 
do wafli nigdy nie mają prze­
pisowej temperatury —18 st. 
C. Poza tym nie wszystkie 
zakłady prywatne mają od­
dzielne wytwórnie lodów. A 
przepis mówi, jak cytowaliś­
my, że nie wolno wytwarzać 
łącznie lodów i ciast. Skąd 
więc te przyzwolenia? Dosko­
nale rozumiemy, że zlikwido­
wanie paru prywatnych punk­
tów sprzedaży lodów ugodzi 
w klientów. Ale można w bar 
dzo prosty sposób, w trosce o 
zaspokojenie apetytów a nie 
narażając niczyjego zdrowia 
zastąpić sprzedaż tamtych — 
lodami Calypso czy Bambino, 
zamrażanymi nawet do —22 st. 
C. Poznańska Mleczarnia pro­
dukuje rocznie 1 120 ton ..Barn 
bino”. Starczy dla wszystkich.

Innym rozwiązaniem jest 
instalowanie automatów do 
produkcji lodów ..Eskimo” ta­
kich, jakie już można otrzy­
mać w kawiarniach Mokka, 
Marcelinka, Gwarna czy Re­
gionalna.

PZG Kawiarnie i Bary Mle­
czne ustawiają też własne kio

Sesje rad narodowych
W piątek, 28 bm. o godz. 10 w 

sali przy pl. Kolegiackim odbędzie 
się sesja Rady Narodowej Pozna­
nia. Poświęcona ona będzie omó­
wieniu wykonania podstawowych 
zadań rolnictwa na terenie mia­
sta.

W czwartek, 27 bm. o godz. 10 
w sali Domu Kultury MO przy ul. 
Grunwaldzkiej odbędzie się sesja 
DRN Grunwald, której tematem 
będzie stan i rozwój kultury fi­
zycznej oraz turystyki w dzielni­
cy. (na)

SWSs
M. T. — Radzimy zgłosić się do 

klubu „Cwał” — hipodrom na Wo 
li, koło przejazdu kolejowego.

(1450)
Olgierd L. — Za list dziękuje­

my. Sprawa się zajmierny. (1400)
Lidia. — Takich kursów w Poz­

naniu nie ma. Chcąc zostać stewar 
dessą należy mieć maturę oraz 
znać dobrze dwa języki obce.

(1547)
Zofia Marcinowska. — Tak, nale 

ży posiadać zezwolenie z Wydzia­
łu Budownictwa. Urbanistyki i Ar 
chitektury. (1543)

Maria K., Poznań. — Brakujące 
numery może Pani zdobyć w re­
dakcji „Film” — Wydawnictwa Ar 
tystyczne i Filmowe, Warszawa, 
ul. Puławska 61. (1508) 

dnej piosence; 8.35 „Politechnika 
i morze” — reportaż ze Szczeci­
na; 8.50 Mel. franc.; 9 Gra Polska 
Kapela p/d F, Dzierżanowskiego; 
9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 Gra 
Zespół Gitarzystów „The Ventu- 
res”; 10 D. Kabalewski: Suita ork. 
z opery „Colas Breugnon”: 10.25 
Szczecińskie rozmaitości literacko- 
muzyczne; 11.25 Nicolo Paganini: 
I konc. skrzypcowy D-dur; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 W ryt­
mie oberka; 13.25 „Spadła mgła 
ną pole” — opow.; 13.45 Mel. roz­
rywkowe; 14 Poznańska Spółdziel­
czość Mieszkaniowa; 14,15 Muz. o- 
perowa; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 „Na żołnierskiej estradzie”; 
15.30 „Melodie znad mazurskich je 
zior”; 15.50 Monitor Nauki Pol­
skiej; 17.10 Gra Pozn. Piętnastka 
Radiowa; 17.25 „Za Odra i Nysą”; 
17.50 Aud. oświatowa: 18.10 Muzy­
ka; 18.30 „Bałtycka wachta”: 18.15 
Kurs j. franc.: 19.07 Dni Morza. 
Piosenkarze z Wybrzeża; 19.30 VI 
Międzynarodowy Festiwal Słucho­
wisk 1968 r. — „Głosy” — słuch.; 
20.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa: 21.31 „Opera w przekro­
ju”; 22.20 Przegląd filmowy — Ka 
mera; 22.50 L. ron Beethoven: Trio 
smyczkowe c-moll op. 9 Nr 3: 23.15 
Międzynar. Uniwersytet Radiowy 
U.I.R.T. Wykład pt. „Satelity do 
obserwacji astronomicznych”; 23.25 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5,30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mój syn morderca?” — 
ode. 9 pow.; 17.40 „Mistrzowskie 
wykonania muzyki jazzowej” — 
Paul Desmond: 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 „Herbatka przy 
samowarze”: 18.25 Przebój za prze 
bojem; 19 Co wieczór powieść — 
10 ode. „Przygód dobrego wojaka 
Szweika”: 19.30 Śpiewa K. Grześ­
kowiak; 19.37 Moja najciekawsza 
snrawa — opowiada sędzin T.eon 
Chmielewski; 19.47 Reminiscencie 
muzyczne — Hiszpański Swing Sin 

ski z lodami. W tym roku sta­
ną one na Głównej i przy ul. 
Szamotulskiej. Trzeci próbo­
wano zlokalizować na Jeży­
cach, przy pl. Waryńskiego. 
Niestety, wydział BUA nie 
zgodził się na lokalizację, mo­
tywując odmowę planami za­
budowy. Szkoda. Estetyczny 
kiosk „Krakus” mniej by szpe 
cił architekturę placu niż po­
jemnik na lody Calypso. PZG 
Kawiarnie chętnie zgodziłyby 
się chociaż na lokalizację cza­
sową (taką, jakiej udzielono 
lodziarni na Dębcu), co ma­
my nadzieję powitaliby z ra­
dością kupujący, którzy jak 
dotąd wyczekują w długich 
kolejkach przed lodziarnią 
prywatną. Przydałyby się też 
punkty sprzedaży Calypso i 
Bambino na Grunwaldzkiej, 
przy przystankach od ul. O- 
stroroga i Palacza, czy na 
Dębcu przy pętli, gdzie mimo 
bliskości producenta (mleczar­
nia!) brakuje często lodów 
Bambino. Sytuacja w tym o- 
statnim rejonie ulegnie po­
prawie, kiedy jeszcze w tym 
miesiącu zostanie oddany 
mieszkańcom bar kawowy i 
mleczny przy ul. Opolskiej. 
Zaopatrzenie miasta w lody 
ulegnie też dalszej poprawie z 
chwilą uruchomienia nowej 
chłodni na Podolanach. (g)

Tak właśnie trzeba
Pan Franciszek Nowicki z 

Brodnicy przejeżdżał przez Po 
znań do Gniezna. Ponieważ 
ma już 73 lata i jest ciężko 
chory (nie może chodzić) z 
trwogą myślał o tym, jak zdo 
ła w Poznaniu wysiąść z po­
ciągu. W chwili wysiadania 
podszedł doń młody człowiek, 
zabrał staruszkowi walizki, 
przeprowadził go tunelami 
i zaprowadził na właściwy pe­
ron, dalej dowiedział się o po­
ciąg jadący do Gniezna, umieś 
cił w przedziale i przekazał 
konduktorowi, by ten dalej o- 
piekował się starcem.

Pan Franciszek Nowicki za 
naszym pośrednictwem dzięku 
je młodemu pracownikowi ko­
lejowemu (Dworzec Gł. Poz­
nań) Grzegorzowi Heigelman- 
nowi, bez którego pomocy tru 
dno byłoby mu poradzić sobie 
przy przesiadaniu.

Młodzi — weźcie sobie przy­
kład pana Grzegorza do serca.

(Ino)

Dwukrotnie już na łamach „Gło 
su” podnoszono sprawę niewłaści­
wego kursowania autobusów linii 
60 i 68. Jak dotąd, MPK nie ze- 
chciało zająć w tej sprawie stano­
wiska, a sytuacja zaczyna już być 
skandaliczna. Zęby nie być goło- 

gersów; 20.32 „List” — słuch sen­
sacyjne; 21.10 Rozgłośnie na 
UKF-ie; 21.30 „Pieśń srebrnej kan 
teli” — and. poetycka; 21.50 Ope 
ra G. Verdi’ego „Rigoletto”; 22.07 
Trio Ramsey Lewisa; 22.15 Pożół­
kłe koperty — rep.; 22.35 Piosenka 
przypomni ci... kompozytora; 23 
Wiersze spod żagli — Percy Byshe 
Shelley; 23.05 „Muzyka nocą” 23.50 
Śpiewa Frank Alamo.

TELEWIZJA

ŚRODA: 10 — „Fotel na kół­
kach” — film z serii — „Dr Fin- 
ley”; 16.25 — Wiadomości; 16.30 — 
PKF; 16.40 — Film pt. „Plan mia­
sta”; 16.55 — Sprawozdanie spor­
towe; 17.45 — w przerwie — „Z 
drugiej strony szklanego ekranu”; 
18.45 — „Jazz w filharmonii”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Fotel na kółkach” — film z serii 
„Dr Finley”; 20.55 — Magazyn 
„Światowid”; 21.25 — „Woda zdro 
wia” — film prod. CSRS; 21.45 — 
„Studio 63” — „Telepatrzydło Pa 
na Prusa” — cz. III wg „Kronik” 
Bolesława Prusa; 22.35 — Dzien­
nik.

CZWARTEK: 16.55 — Wiadomoś­
ci; 17 — Teleferie: w programie: 
„Związek Zielonego Zeszytu”, 
„Niewidzialna ręka”, „Piątkowe 
Towarzystwo Nieprzemakalne”, 
film z serii: „Znak Zorro”; 18 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”; 18.30 — 
TV Przegląd Kulturalny; 18.45 — 
„Słynie Żywiec — miasto daw­
ne — w całej okolicy”; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.05 — „Hory­
zonty” — magazyn gospodarczy; 
20.35 — Teatr Kobra: „Horoskop” 
— widowisko sensacyjno-kryminal 
ne Marka Domańskiego. Reż. — 
Henryk Drygalski. Wykonawcami 
będą aktorzy warszawscy; 21.40 — 
Refleksje; 22.1# — Dziennik; 22.30 
— ,.Piętv Achillesa” — film prod. 
CSRS; 23.15 — VI Festiwal Piosen 
ki Polskiej w Opolu — „Maraton 
kabaretowy”.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Zakład dużych zasług
Postęp techniczny i wzrastająca specjalizacja w wieln 

dziedzinach przemysłu, powodują konieczność podnoszenia 
kwalifikacji kadr. Jednocześnie istnieje grupa dorosłych lu­
dzi, którzy we wczesnej młodości nie mieli okazji lub „za­
pomnieli” o potrzebie zdobycia zawodu. Okoliczności te”kie 
rują uwagę na rolę Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
(dawniej Zakład Doskonalenia Rzemiosła), który realizuje 
postulat podnoszenia poziomu kwalifikacji, jak i zdobycia 
zawodu.
Szkolenie w ZDZ odbywa 

się w pięciu zasadniczych gru 
pach, od kursów dla potrzeb 
domowych i osobistych zain­
teresowań (gotowanie, wypiek 
ciast, szycie, krój) do kursów 
wyuczających zawodu np. spa 
wacza.

W 1966 r. poznański ZDZ 
zorganizował w Poznaniu i 
województwie 432 kursy, w 
których uczestniczyło 15134 
słuchaczy. W roku następnym 
zorganizowano 496 kursów z 
18 294 słuchaczami. W każ­
dym powiecie województwa 
działa przy Technikum lub Za 
sadniczej Szkole Zawodowej 
inicjator kursów — najczęś­
ciej pracownik szkolnictwa za 
wodowego, który gromadzi in 
dywidualnie zgłoszonych kan­
dydatów i występuje z pro­
pozycją organizacji określone 
go kursu. Inną formą organi­
zacji szkolenia zawodowego 
są zgłoszenia zbiorowe zakła­
dów pracy.

Dla słuchaczy zamiejsco­
wych wprowadzono udogod­
nienia w postaci kursów kon­
sultacyjnych. Celom szkolenia 
poświęcone jest specjalne 
wydawnictwo „Biblioteka 
Związku Zakładów Doskona­
lenia Zawodowego”, która 
wydała dotąd 84 publikacje.

Działalność ZDZ nie ogra­
nicza się tylko do podnoszenia 
poziomu kwalifikacji, ale no­
tuje również ciekawe inicja­
tywy w nauczaniu ekspery­
mentalnym. Przed kilkoma la 
ty z inicjatywy ówczesnego 
dziekana Wydziału Ogrodni­
czego poznańskiej WSR — dr 
Heleny Nieć, zorganizowano 
tu Studium Wiejskie Gospo­
darstwa Domowego, z progra 
mem studiów rozłożonych na 
trzy lata. Poznańską inicjaty-

Finał konkursu PSS
Niedawno odbył się finał 

konkursu pod nazwą „Pro­
wadźmy racjonalniej gospodar 
stwo domowe”, organizowane 
go przez Poznańską Spółdziel 
nię Spożywców.

Uczestniczki, przygotowują­
ce się do udziału w konkur­
sie, korzystały z rozmaitych 
pokazów, kursów i porad or­
ganizowanych w ośrodkach 
„Praktyczna Pani”.

I nagrodę (szybkowar) otrzy 
mała Władysława Adamek — 
gospodyni domowa, a II — 
(prodiż elektryczny) Elżbieta 
Nowa — studentka UAM. (a)

Kpiny?
słownym posłużę się dwoma oso­
biście stwierdzonymi przypadka­
mi. W piątek, 21 bm. w godz. 15— 
15.35, pięćdziesięciu zmokniętych 
pasażerów daremnie oczekiwało
na przystanku końcowym przy Iz­
bie Rzemieślniczej trzech kolej­
nych autobusów linii 68, które w 
tym czasie miały jechać. Doczeka­
liśmy się w końcu czwartego au­
tobusu, który w rezultacie był tak 
przepełniony, że aż do ul. Pułas­
kiego nikogo nie zabierał. Szkoda, 
że wśród pasażerów pozostawio­
nych przez ten autobus nie było 
żadnego pracownika MPK, który 
mógłby usłyszeć dosadne opinie o 
kursowaniu autobusów na tej tra­
sie. I drugi przykład, tym razem 
z serii chronicznie powtarzającym 
się. Autobus nr 68 odjeżdżający z 
przystanku przy ul. Obornickiej 
(Osiedle USO) o godz. 6.40 rano, 
pięć razy w tygodniu nie zatrzy 
muje się w ogóle z uwagi na prze 
pełnienie. 5 min. po nim jedzie 
autobus 68 bis, który też nie za­
wsze zatrzymuje się na przysta-n 
ku. Tym autobusem jednak nie 
wszyscy pasażerowie mogą zdążyć 
do pracy na godz. 7. Trzeba do­
dać, że o tej porze na autobus 
68 oczekuje na tym przystanku 
przeciętnie dwudziestu pasażerów.

Mam wiec konkretne propozycje, 
aby autobus 68-bis przesunąć z 
godz. 6.45 na godz. 6.35, co w przy 
padku ewentualnego przepełnie­
nia da możliwość zdążenia do pra 
cy następnym autobusem lub doj 
ścia do przystanku tramwajowego.

Ograniczyłem się do omówienia 
bardzo zawężonych czasowo przy­
kładów, ale z rozmów prowadzo 
nych przez pasażerów tej linii 
wynika, że o innej porze dnia sy 
tuacja jest identyczna, choć może 
trochę lepiej przedstawia się ona 
na linii 60, na której kursują prze 
gubowce.

Wierzę, że MPK przeanalizuje w 
końcu panujący bałagan na obu 
wspomnianych liniach i poinfor­
muje pasażerów o wynikach ana­
lizy.

Pasażer
(nazwisko i adres 

znane redakcji)

P. S. W najbliższych miesiącach 
na Osiedlu USO przybędą trzy no 
we wieżowce, a przy ul. Obornic 
kiej przekazany bedzie II Dom 
Akademicki, co znacznie rozszerzy 
poruszany problem komunikacji. 

wę podjęły WSR-y w Lubli­
nie i Olsztynie. W ub. roku a- 
kademickim, studium "'zosta­
ło zatwierdzone przez Mini­
sterstwo Oświaty i Szkolnie! 
twa Wyższego, jako program 
obowiązujący we wszystkich 
Wyższych Szkołach Rolni­
czych.

Osiągnięcia Zakładu Dosko 
nalenia Zawodowego, zarów­
no na polu dydaktycznym jak 
i w podnoszeniu poziomu kwa 
lifikacji kadr dla przemysłu 
są znaczne. Ten kierunek 
działalności Zakładu jest po. 
trzebny, co wykazuje wzrost 
liczby kursów i uczestników.

(Pis)

Nowa świetlica 
wykonana społecznie 
Nowe Miasto wzbogaciło się 

o nową świetlicę. Powstała o- 
na w dawnych pomieszcze­
niach magazynowych przy ul. 
Chwaliszewo 68. Inicjatorem 
zorganizowania placówki był 
Komitet Blokowy nr. 47, któ­
rego przewodniczącym jest 
Kazimierz Kryszczyński.

Świetlica powstała w czynie 
społecznym. Dużą aktywność 
przy jej urządzaniu przejawi­
li nie tylko członkowie wspom 
nianego komitetu blokowego, 
lecz także Dzielnicowego Ko­
mitetu FJN oraz grupy partyj 
nego działania. Częściową po­
moc okazały także zakłady pra 
cy tej dzielnicy. Wartość prac 
społecznych wyniosła około 
100 000 zł.

Świetlica, w której odbywać 
się będą imprezy i zajęcia dla 
dzieci i młodzieży, służyć tak­
że będzie na rozmaite spotka­
nia organizacji społecznych, ta 
kich jak ZBoWiD, Polski Ko­
mitet Pomocy Społecznej itp,

Do wyposażenia placówki 
przyczyniły się przede wszyst­
kim: Miejska Komisja Koor­
dynacyjna ds. Kultury oraz Pre 
zydium DRN Nowe Miasto.

Obecnie w świetlicy otwar­
to wystawę pt. „Poznań w 
ruinach”, której organizato­
rem jest Towarzystwo Miłoś­
ników Poznania, Oddział No­
we Miasto. Wystawa czynna 
będzie do końca lipca br.» a 
zwiedzać ją można w godz. 
od 17 do 20. (a)

Bez prawa jazdy 
po... grzywną

Coraz częściej, niestety, no­
tujemy wypadki drogowe oraz 
przekraczanie przepisów dro­
gowych. Niedawno w Kole­
gium Karno-Administracyj­
nym przy PDRN Grunwald 
rozpatrywano sprawę 32-let- 
niego Bogdana Piotrowskiego. 
W dniu 4 kwietnia br. na ul. 
Grunwaldzkiej prowadził on 
samochód marki „Volkswa- 
gen” nr. 44-19 PM z niedozwo­
loną szybkością, nie posiada­
jąc prawa jazdy. Kolegium wy 
mierzyło mu grzywnę w wy­
sokości 4,5 tysiąca zł. (rb)

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny EoznaA* 

Miasto informuje, że w zwiazy_ 
z przeprowadzanymi robotami in­
westycyjnymi w rejonie P * a " 
k o w a nastąpi przerwa w dost " 
wie energii elektrycznej w dmac 
Od 26. VI do 29. VI. 1968 r. W 8° 
dżinach od 8 do 15 dla ulic: 
powej, Truskawkowej, Wiśniew?’ 
Śliwkowej, Piątkowskiej, ' 
tarnej, Ogrodowej, 
Oliwkowej, Fiołkowej i O,,orn 
kiej.

Zakład Energetyczny
Miasto zawiadamia, że w dni 
27. VI. 1968 r. w godz. od 8 do f 
nastąpi przerwa w dostawie e 
gii elektrycznej dla ul. Rocha 
Zamenhofa do ul. Serafitek), 
Serafitek '(od ul. Rocha do 
Łuczniczej), ul. Podwale (od ' 
Kórnickiej do ul.
w związku z pracami inwestyc. 
nymi.

Zakład przeprasza za przerwy 
dostawie energii elektr^5^8 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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